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Oczekiwanie. 


W kołach czeskich i niemieckich zapanował 
naprawdę ruch gorączkowy. Zapewnienia prasy 
czeskiej, że czeskie kluby nie będą się spie- 
szyły z odpowiedzią, nie znajdują potwierdze- 
nia w postępowaniu przywódców czeskich. — 
Przywódcy ci już w sobotę udali się do Pragi, 
aby wziąć udział w posiedzeniu młodoczeskiego 
komitetu wykonawczego, które miało się odbyć 
wczoraj w sprawie propozycyj niemieckich. — 
Jutro, w środę, zgromadzą się wszystkie kluby 
czeskie w gmachu Izby. Skoro nastąpi porozu- 
mienie co do ogólnych zasad i zarysów odpo- 
wiedzi, wyznaczeni zostaną referenci do po- 
szczególnych kwestyj, a referenci ci już w koń- 
cu bieżącego tygodnia przedłożyć mają swe 
elaboraty, celem ujęcia ich w jednę całość. — 
Los dalszej akcyi pojednawczej zależy więc 
głównie od jutrzejszej narady klubów czeskich. 
Uchwały, powzięte na tej naradzie, zakomuni- 
kowane zostaną rządowi, ażeby mógł zawczasu 
zająć wobec nich stanowisko i w razie po- 
myślnego wyniku narady, poczynić kroki, w 
celn zwołania czesko-niemieckiej konferencyi. 

Podobnie gorliwie krzątają się około sprawy 
ugodowej Niemcy. W sobotę bawili w Pradze 
także wybitni posłowie niemieccy z Czech, aby 
z przewodniczącym niemieckiego stronnictwa 
postępowego drem Eppingerem omówić wszel- 
kie kwestye, poruszone w elaboracie. Następr- 
stwem konferencyi tej było, że Eppinger już 
na dzisiaj zwołał wydział stronnictwa na nad- 
zwyczajne posiedzenie. Mnożą się także w pra- 
sie niemieckiej głosy oraz interwiewy z „wy- 
bitnymi* posłami ni mieckimi, które tłomaczą 
Niemcom w Czechach, iż propozycye niemie- 
ckiego elaborata nie zawierają nic, coby mo- 
gło się stać niebezpiecznem dla żywiołu nie- 
mieckiego w tym kraju. 

W sobotę odbyła się w gmachn Izby dłnż- 
sza konferencya reprezentan:ów wiernokonsty- 
tucyjnej większej własności ziemskiej z przy- 
wódcami stronnictwa chrześcijańsko-socyalne- 
go, drem Luegerem i księciem Liechtenstei- 
nem. Zgodzono się podobno na to, że oba te 
stronnictwa powinny podjąć wspólne kroki, ce- 
lem umożliwienia i przyspieszenia akcyi poje- 
dnawczej. Usposobienie stronnictwa szlachty 
feudalnej zdradza zaś wyraźnie „Vaterland* 
wiedeński. Organ ten, który jeszcze w sobotę 
rano zajął wobec propozycyj niemieckich od- 
mowne stanowisko, uderzył już dnia tego wie- 
czorem w ton łagodniejszy i pisze: Zarówno 
klub czeski, jak i szlachta konserwatywna, po- 
stanowiły nie odrzucać propozycyj Niemców 
czeskich, lecz odpowiedzieć na nie propozycya- 
mi własnemi. Innemi słowy, postauowiły przy- 
stąpić do nkładów. Można więc żywić nadzieję, 
że tegoroczne prowizoryum budżetowe nchwa - 
lone zosanie na normalnej drodze. Mimo mrozu 
w naturze, wieje w parlamencie wiatr ciepły 
i łagodny. p 

I „Vaterland“ ma słuszność. Z wyjątkiem or- 
ganów dwóch niemieckich partyj radykalnych 
ton prasy niemieckiej staje się coraz łago- 
dniejszym, a i prasa czeska przemawia już mniej 
szorstko, niż w pierwszej chwili po ogłoszeniu 
elaboratu. Jednakże nadzieję, jaką z tych ob- 
jawów wysnuwa „Vaterland“ co do prowizo- 
ryum budżetowego, uważamy jeszcze za zbyt 
optymistyczną. Pominąwszy już to, że zgoła nie 
wiadomo, jakiemi propozycyami odpowiedzą na 
elaborat niemiecki Czesi, i czy te propozycye 
znajdą u Niemców takie samo chociażby tylko 
przyjęcie, jakie ich propozycye znalazły u Cze- 
chów, trzeba się liczyć także z przeciwnemi 
wszelkiej ugodzie wpływami niemieckich partyj 
radykalnych. Pod tym względem zaważyć może 
na szali także ukończony w sobotę w Mostach 
proces Wolfa. Uznany teraz znów za honoro- 
wego przeciwnik Schoenerera skorzysta może 
właśnie ze sprawy ngodowej, ażeby utworzyć 
zapowiedzianą już nową partyę swoją. Kto wie 
dalej, może między nim a Schoenererem rozpo- 
cznie się znów prawdziwa licytacya o patryo- 
tyzm niemiecki, która pod niejednym względem 
pokrzyżnje szyki ngodowo usposobionych posłów 
niemieckich z Czech. Że Schoenerer bynajmniej 
nie zamierza pozostać neutralnym wobec pod- 
jętej akcyi ugodowej, na to dowodem, że już 
zapowiedział ;zebranie swej partyi w Karisba- 
dzie, Chebie, Wiedniu, Gracu, Salcburgu i Bie- 
laku (Villach). 

Na razie więc najlepiej wystrzegać się wy- 
snuwania wniosków co do najbliższej przyszło- 
ści, bo nie wiadomo, co nam już najbliższe dni 
przyniosą. Sprawa ugody czesko-niemieckiej, a 
wraz z nią sprawa sanacyi parlamentu stała 
się teraz wprawdzie aktualniejszą, niż była kie- 
dykolwiek, jednakże wynik jej jest tak samo 
niepewnym, jak był zawsze. Trapionym roz- 
strojem ludom Anstryi nie pozostaje i dziś nie 
innego, jak uzbroić się w cierpliwość i czekać 
spokojnie, jaki obrót weźmie ta sprawa. 


Korespondencya „Nowej Reformy". 


Warszawa, 8 grudnia. 


(Jak lud kujawski witał nowego biskups, — O naczel- 
niku powiatu, który stracił głowę. — Nominacys ks. 
Zwierowicza i udaremnione konszachty z Watykanem. — 
Czertkow i dymisya gubernatora Daragana). 
Opisywany tak szeroko przez dzienniki tu- 
tejsze ingres nowego biskupa ks. Zdzitowie- 


ckiego w Włocławku, wymaga kilku uzupeł- 
nień, których oczywiście prasa warszawska nie 
mogła zaznaczyć. Mimo zarządzeń policyjno- 
żandarmskich, aby ingres ograniczyć wyłącznie 
do uroczystości kościelnej, znany z pobożności 
i uświadomienia narodowego, poczciwy a świa- 
tły lud kujawski urządził wspaniałą manife- 
stacyę. — W przeddzień ingresu ściągnęło do 
Włocławka kilka tysięcy włościan, do których 
przyłączył się lud miejski, i wszystko to po- 
ciągnęło na dworzec kolejowy, gdzie tylko 
cząstka mogła się pomieścić; reszta więc za- 
legała ulice, tworząc z obu stron zwarte, zbite 
szpalery. — Naczelnik powiatu i policmajster 
stracili głowy i słali telegram za telegramem 
do Warszawy, zapytując gubernatora o in- 
strnkcye. 

Odpowiedzi, brzmiące jednakowo lakonicz- 
nie, że pozostawia się wszystko ich rozwadze 
i roztropności, wprowadzały obn czynowników 
w jeszcze większy kłopot, a dalsze zarządze- 
nia były szeregiem brutalnych nietaktów. Tak 
n. p. gdy nadchodził pociąg, wiozący biskupa, 
p. naczelnik nie chciał pozwolić członkom ka- 
pituły z chwilowym zarządcą dyecezyi, ks. 
Chodyńskim na czele, wyjść na peron. Ener- 
giczny protest ks. Chodyńskiego, oświadczają- 
cego, że wniesie skargę na ów zakaz, niczem 
nieusprawiedliwiony, stropił naczelnika. 

— Puszczę więc księży na peron, ale jeżeli 
mi przyrzeczecie, że skłonicie te tłamy do ro- 
zejścia się — rzekł do kanoników i prałatów. 

— Ani nam to przystoi, ani wypada — od- 
parł ktoś, a szwajcar, widząc zbliżający się 
pociąg, otworzył drzwi poczekalni na peron. 

Tu już, mimo odpędzań kilkunastu policyan- 
tów i żandarmów, wpadło kilkaset osób, a 
wznoszone okrzyki na widok wychodzącego z 
wagonu biskupa zagłuszyły rozkazy naczelni- 
ka, który, zdążywszy się zaprezentować ks. 
Zdzitowieckiemu, oznajmił zdenerwowanym to- 
nem, że władza czyni biskupa odpowiedzial- 
nym za wszelkie skutki, jakie tu mogą wyni- 


knąć. Wzruszenie ramion i milczenie biskupa | co mówił. 


było jedyną odpowiedzią na nietaktowną za- 
czepkę kacyka włocławskiego. 

Stracił on głowę do reszty, gdy podczas prze- 
jazdu biskupiego, oprócz gromkich okrzyków 
dał się słyszeć tu i owdzie huk wystrzałów. 
Były to moździerze wiwatowe. Cóż dopiero gdy 
ujrzał, jak lad zabierał się do wyprzęgania 
koni, aby się zaprządz do powozu. Na to je- 
dnak sam biskup prośbą i łagodnem upomnie- 
niem nie pozwolił. 

Miara utrapień naczelnika przebrała się, gdy 
zobaczył, że wbrew poprzedniemau zakazowi 
fronton pałacu biskupiego był udekorowany, 
a chóralny śpiew: „Serdeczna Matko* z tylu 
popi w przestwory płynący, ostatecznie go 
obił. - 

Nazajutrz zostawiwszy pilnowanie porządku 
na głowie policmajstra, pierwszym pociągiem 
pojechał do Warszawy, aby zdać obszerną re- 
lacyę. 

Nie można ręczyć, czy nowy biskup nie o- 
trzyma jakiego „monitum*, chociaż rząd pokła- 


"dał w nim przy mianowaniu, pewnego rodzaju 


zaufanie. Ależ podobne zanfanie budzili w swo- 
im czasie arcybiskupi dzisiejsi: ks. Hryniewie- 
cki i ks. Simon, wreszcie ostatni biskup wi- 
leński, czcigodny ks. Stefan Zwierowicz, — 
a przecież... 

Nominacya ks. Zwierowicza na biskupa 
sandomierskiego ma swe źródło w chęci pozby- 
cia się niemiłego kłopotu, jaki wywieziony pa- 
sterz sprawiał rządowi. Przymusowy pobyt bi- 
skupa w Twerze z jednej strony draźnił uczu- 
cia dyecezyan wileńskich, z drugiej zaś — 
wywoływał i w Twerze, i w dalszej okolicy 
tego rdzenia Rosyi prawosławnej, niekoniecz- 
nie miłe komentarze. Faktem stwierdzonym 
jest, że nie tylko sfery inteligentne, ale nawet 
prosty lud prawosławny patrzał na zesłanego 
biskupa katolickiego, jak na męczennika i świę- 
tego męża. 

Wstęp do Wilna ks. Zwierowiczówi oczywi- 
ście wzbroniony. Przyjeżdża na dni kilka do 
Warszawy w nadchodzący piątek, potem udaje 
się do Sandomierza, a jak wiem z dobrze po- 
informowanego źródła, ingres biskupi ograni- 
czy się tam wyłącznie do uroczystości kościel- 
nej. 

Kto zostanie biskupem wileńskim ? — Rzecz 
nie prędko zostanie rozstrzygniętą, lubo pod- 
czas pertraktacyj z Watykanem o rezygnacyę 
kanoniczną ks. Zwierowicza, rząd rosyjski usil- 
nie zabiegał o mianowanie na biskupstwo wi- 
leńskie, jakiegoś Francnza lub Niemca. Podo- 
bno kardynał Rampolla, znany ze swej uprzej: 
mości, dość daleko dla dwuprzymierza idącej, 
przychylał się do propozycyi Petersburga, ale 
ks. arcybisknp Simon przedstawił papieżowi 
dużo poważnych argumentów, odrzucających 
opinię kardynała sekretarza stanu. Zresztą, a- 
nalogiczna historya ze $. p. Dinderem, arcybi- 
skupem gnieźnieńsko-poznańskim, udaremniła 
zapędy rządu rosyjskiego. Podłng wszelkiego 
prawdopodobieństwa bisknpstwo wileńskie na 
czas dłuższy nie będzie obsadzone. 

W uzupełnieniu echa z jnbileuszn p. Gór- 
skiego, nadmieniam, że wśród osób przybywa- 
jących z gratulacyami dla jubilata, był i Czert- 
kow. Wizycie tej ugodowcy usiłują nadać ja- 
kieś szczególniejsze znaczenie, zwłaszcza, że 
Czertkow dość ostentacyjnie lekceważy stosun- 
ki towarzyskie z arystokracyą i piutokracyą 


tutejszą, wprost przeciwsie, aniżeli jego po- 
przednik Imeretyński. 

Już to Czertkow na wielu pynktach manife- 
stuje odmienność swych pogląd%v ze zmarłym 
wielkorządcą. Tak np. po dlugich zabiegach 
wygryzł wieloletniego gubernatora raliskiego, 
Daragana, z którym Imeretyński był na 
poufałej i przyjacielskiej stopie. Daragana Ka- 
liszanie żałują, nigdy bowiem nie dawał ini- 
cyatywy osobistej w kierunku polonofobii, — 
a nakazane zaostrzenia umiał ?agodzić. Jak na 
tutejsze stosunki czynownicze, było to już... 
wiele. Zresztą, jako wykwintny epikurejczyk, 
brzydził się szpiegostwem a że chętnie na 
wszystkie strony.. pożyczał, tego w anormal- 
nych stosunkach kraju nikt mu za złe nie 
brał. Polonus. 


Wyrok. 


W sobotę po poiudniu w spokojnej mieści- 
nie czeskiej, Mostach, panował znowu ożywio- 
ny ruch, podobnie jak przed tygodniem, gdy 
rozpoczął się proces Wolfa. Ogromny tłnm pu- 
bliczności zebrał się przed gmachem sądu, cze- 
kając na wyrok, chociaż nikt prawie nie wąt- 
pił, że Schalk i towarzysze zostaną skazani. 
Władze obawiały się, że mogą zajść demon- 
stracye, to też na placu przed sądem i po u- 
licach przyległych uwijała się żandarmerya. 

W sali sądowej, szczelnie zapełnionej pu- 
blicznością, rozgrywał się tymczasem ostatni 
akt komedyi wszechniemieckiej. Wolf w prze- 
mówieniu swojem, bardzo zręcznem, wystąpił 
już jako zwyciężca, zapowiadając utworzenie 
nowej partyi wszechniemieckiej. Schalk prze- 
mawiał bardzo elegijnym tonem i gdy na koń- 
cu swojej mowy zapewniał sędziów przysię- 
głych, że wyrok ich będzie mieć wielkie zna- 
czenie dia całego narodu niemieckiego, i dodał, 
iż z zupełnym spokojem składa losy swoje w 
ich ręce, sam z pewnością nie wierzył w to, 
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Około godz. 5 wieczorem sędziowie przysię- 
gli udali się na naradę, która trwała półtrze- 
ciej godziny. Przedłożono im 22 pytań, któ- 
rych treści nie podajemy tutaj, czytelnicy bo- 
wiem naszego pisma mieli dokładne informa- 
cye o przebiegu całego procesu i wiedzą, 0 co 
chodziło w tym sporze. Gdy sędziowie przysię- 
gli naradzali się nad werdyktem, w sali roz- 
praw pnbliczność półgłosem rozważała szanse 
Wolfa, po którego stronie wszyscy prawie od 
początku stali. Wszyscy uczestnicy procesu 
opuścili salę z wyjątkiem Wolfa, który wy- 
szedł na chwilę, ale zaraz powrócił i pełen 
dobrej myśli rozmawiał ze znajomymi. Dr Schalk | 
zu zezwoleniem przewodniczącego rozpraw, 
radcy Ballinga, wyjechał z Mostów przed ogło- 
szeniem wyroku. W Pilznie czekał na telegra- 
ficzną wiadomość o wyniku sprawy, a potem 
zaraz udał się do Wiednia, ażeby Schoenerera 
zawiadomić o klęsce. Schalka odprowadziii nie- 
spostrzeżenie dwaj agenci policyjni, obawiano 
się bowiem, że tłum będzie go czynnie insul- 
tować. 

O godzinie pół do ósmej sędziowie przysię- 
gli powrócili do sali rozpraw. a pośród głębo- 
kiej iciszy przewodniczący ławy przysięgłych 
odczytał werdykt. Wszystkie pytania, 
odnoszące się do winy Schalka i to- 
warzyszy, sędziowie przysięgli je- 
dnogłośnie potwierdzili, — wszystkie 
zaś pytania, czy dowód prawdy o winie Wol- 
fa został przeprowadzony. równie jedno- 
głośnie zaprzeczyli. 

Na podstawie tego werdyktu trybunał 
skazał dra Schalka za obrazę hono- 
ru na 800 koron grzywny, ewentualnie 
16 dni aresztu, Wiista zaś na 1000 koron 
grzywny, lub 20 dni aresztu. Przeciw temu 
wyrokowi obrońca Schalka wniósł natychimast 
zażalenie nieważności. 

Gdy sędziowie przysięgli wyszli z gmachu 
sądowego i zjawili się na ulicy, tłnm powitał 
ich okrzykami: „Heil!“ Wolfa, który w towa- 
rzystwie obrońcy swojego później wyszedł, pu- 
bliczność przyjęła z entuzyazmem i wołając 
nieustannie: „Heii!“ odprowadziło go do hotelu 
„pod lwem“. Tam stał również tłnm publicz- 
ności, który zwycięzcę owacyjnie przyjął. — 
Dzień ten zakończył się ucztą zwolenników 
Wolfa. 

„Comedia finita*, bo przecież komedyą był 
cały ten proces i to komedyą, co najmniej nie- 
smaczną. A jeżeli pomiędzy jej „bohaterami* 
mamy wybierać, jeżeli mamy powiedzieć, który 
z nich najmniej posiada cech njemnych chara- 
kteru, to, bądź co bądź, wskazać musimy na 
Wolfa. Co to za człowiek ten Wolf? Polityk? 
Nie. Osobistość odznaczająca się charakterem ? 
Nie. Jednostka, wierząca w pewien ideał, choć- 
by oczywistą mrzonkę, i dążąca ślepo do wy- 
marzonego celu? Nie.. Wolf, to karyerowicz 
polityczny, nie przebierający w środkach. 

W chwili, gdy Niemcy w swoim bezbrzeżnym 
egoizmie wystąpili przeciwko Słowianom w Au- 
stryi. gdy operetkowy wódz niemieckich zastę- 
pów pragermańskich, Schoenerer, wydawał swo- 
im „basem piwnym* okrzyki wojenne, Wolf 
porwał nagle za surmę bojową i tak w nią 
głośno zadął, że oczy krzykaczy niemieckich 
z uwielbieniem zwróciły się na niego. Wolf, 
sprytny agitator, cięty dziennikarz i płomienny 
mowca, człowiek równie ambitny jak energi- ' 
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Prenumearatę przyjmują: 
zamiejzoową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejses- 
wa: slministracys „Nowej Reformy" Główna trafika w Rynku. — Agenocya J. Hopoasa 
I A. Salomonowej, plac Maryacki 3. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka *'6. — Zamiojsoową prenu- 
merate I ogloszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik Piohn, al. Ke 
rola Ladwika 14, 9. Sokołowski. — W Przemyślu Heszele. — W Jarosławia L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryża Société Motuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsca 
wiersza dropnem pismem (petit) za pierwszy ras 80 h., sa każdy następny ras po 10 h. — Nade- 
ałane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po50 h ed wiersza, — Głosy pabliozne 
po 2 kor.od wiersza układ tabełaryczny, cyfrowy, skomplikowazy pierwszy raz 40 h następny 
20 h od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy" (prospekty oyrkularze, egłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla aamiejsoowych, a 1 kor od 100 egs. dla miejscowych pronam. 
Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem poostewym. 


w Z O nA 


czny, w lot spostrzegł, że w obozie wszech: 
niemieckim szybko się może wybić, nie namy- 
ślając się też wiele, stanął u boku Schoenere- 
ra. A Schoenerer, ów „aus Wotans Gnade 
Hin-und Herzog zu Rosenau*, jak go Czesi 
nazwali, przyjął z radością i uściskał „gierm- 
ka* Woifa. 

Ale ten giermek przerósł szybko wszystkich 
rycerzy i samego wodza, przerósł ich talentem, 
energią, pracowitością i świadomością celu. — 
Wolf stał się rzeczywistym wodzem wszech- 
mięemieckiej partyi w parlamencie, bożyszczem 
wyborców, a nawet postrachem ministrów. 
I wówczas w partyi wszechniemieckiej, która 
żyła nienawiścią narodową, zawrzała przeciw- 
ko Wolfowi nienawiść osobista. Chciano się 
go pozbyć i zaczęto szczuć przeciwko niemu 
rozmaitych niedostków politycznych. Pomiędzy 
tymi niedorostkagpi dr Schalk okazał najwięcej 
daru policyjnego * on to zaczął zbierać „ma- 
teryały* przeciwko Wolfowi. Zbierał je długo 
i ogłosił w znanej broszurze przeciwko Wol- 
fowi, nie gardził atoli także ustnemi rewela- 
cyami na zgromadzeniach publicznych, w re- 
stauracyach, a nawet w dowach prywatnych 
wobec kobiet. 

Wolf, szczuty przez cały rok przez tę zgra- 
ję, jaż... już miał paść ofiarą nagonki, gdy oto 
nagle uczynił ostatnie wysilenie i scaronił się 
pod opiekę sądu. — Wygrał proces, %aenebi? 
Schalka i jego popleczników i dzisiaj śli 
już nie o tem, jakby się wycofać, ale o , 
jakby znowu się wysunąć na czoło. Nie u 
wodniono mu ani jednego zarzutu przed są- 
dem, a że z kobietami miał rozmaite stosunki, 
świadczące niepochlebnie o jego charakterze — 
o tem nie było mowy wobec trybuuału sądo- 
wego, a trybunał wszechniemieckiej opinii pu- 
blicznej przebaczył mu to obecnie, chociaż nie- 
dawno chciał go już ukamienować. 

Jakie będą dalsze koleje Wolfa, nie wiele 
nas to obchodzi, jak również obojętnym dla 
nas zupełnie jest los Schalka. Gdy trybunał 
sędziów przysięgłych w Mostach rozpatrywał 
sprawę tych dwóch ludzi, nie zapuszczał się 
w drobne szczegóły, ale sądził ze stanowiska 
ogólnego i skazał Schałka dlatego, ponieważ 
w całem postępowaniu jego widać było płaską 
perfidyę pospolitego instygatora. Ale wobec 


sądu w Mostach stała także zbiorowa partya | skich. 
Wszechniemców. Cóż to za galerya typowych | zależnym hył ostatecznie od wymi 


polityków z pod ciemnej gwiazdy, począwszy 
od wodza Schoenerera, a skończywszy na pro- 
wincyonalnych komparsach! I ta partya zdo- 
łała w niemieckich okręgach Czech poprostu 
zdmuchnąć z widowni wszystkie inne stronni- 


ctwa niemieckie i wnieść rozstrój w polityczne | żadnego rezultatu, rozpoczął się więc strejk. 


stosanki monarchii! 

Dla nas sprawa Wolfa ma o tyle znaczenie, 
że koszta wszechniemieckiej anarchii płacić 
muszą Słowianie. Dzisiaj rząd z tym prądem 
liczyć się musi, a co gorsza, wszystkie, nawet 
bardziej umiarkowane w swych żądaniach stron- 
nictwa niemieckie, oglądają się na wszechnie- 
mieckich agitatorów ze względu na wybory i 
całość swoich mandatów. 


zajścia w parlamencie francuskim, 


W sobotę rano francuska Izba deputowa- 
nych jak najprzykładniej obradowała nad pro- 
wizoryum budżetowem, a gabinet Combes'a od- 
niósł przy tej sposobności drobne zwycięstwo, 
które mu przyszło w samą porę. Prawica za- 
żądała, ażeby obrady odroczono, prezydent mi- 
nistrów Combes sprzeciwił się atoli temu wnio- 
skowi, który też upadł olbrzymią większością, 
głosowało bowiem przeciwko niemn 346 depu- 
towanych, za nim zaś tylko 174. 


geois wzywa Coutanta, ażeby odwołał swoje 
wyrażenie, ale Coutant powtarza je w formie 
jeszcze dosadniejszej. 

I nagle wybucha burza. Minister sprawie- 
dliwości Vallé opuszcza trybunę, a deputo- 
wani z lewicy uderzają na Pawła Coatanta, 
który chroni się na trybunę, skąd jednak- 
że kilkauaście rąk zaraz go ścią- 
gnęło. Deputowani szarpią się na- 
wzajem, drąc na sobie suknie; wy- 
grażają jedui dragim pięściami, a gorętsi 
chwytają swoich przeciwników pod 
gardło iokładają ich pięściami, po- 
liczkując zaciekle, już nietylko dła sa- 
mego zelżenia, ale także i dla sprawienia boln. 
Kilkaset osób utworzyło walczący tłam pośród 
tumanów karzu, który się wznosił z dywanów. 
Poseł Coutant nieustannie prowokaje, a na- 
cyonalista Syveton woła do ministra Val- 
léego: „Twoje uwagi są kłamstwem- 
łotrowstwem!* Vallć, który jest siłaczem, 
rzuca na Syvetona swoją teks: apu- 
towani dalej toczą bójkę, a prezydent Izby, 
Bourgeois, wdziewa kapelusz na znak, że po- 
siedzenie przerwaue. 

Gdy wreszcie deputowaui nspoko li się, pre- 
zydeut otwiera ponownie posiedzen:e i wassi, 
ażeby Coutan t został ukarany wsklaczeniem 
z Izby na czas 30 posiedzeń. Po «rótkiej po- 
lemice nacyonalisty Coutanta z socyalistą Con- 
tantem, Izba uchwaliła wykluczenie, 
a ponieważ Coutaut nie chciał opaścić sali, 
wezwano straż parlameutaraą, wobec której 
Coutant ustąpił Tosamo powtórzyło się z Sy- 
vątouem, poczem Izba obradowała dalej nad 
spiawą Humbertów. Postawiono kilka wnio- 
sków w sprawie porządku dziennego, z któ- 
rych raąd przez usta ministra Vallósgo poparł 
wniosek radykała Dabiefa. Waiossk ten, za- 
wierający wotum zaufania dla rząda, został Q- 
chwalony 336 giosam* przeciwko 127. 

Syveton  posiąż, ministrowi Vailló 
świadków. 


swoich 


Strejk aptekarzy. 


W niedzielę w południe rozpoczął się w kra- 
ju naszym strejk współprac 


rencyi, która w sobotę wieczorem 
miała w namiestnictwie lwowskiem przy 
właścicieli aptek i współpracowników p 
wodnictwem protomedyka dra Merano 
Konferencya odbyła się i nie doprowadziła 


Współpracownicy aptekarscy wszystkich kra- 
jów Austryi już oddawna rozpoczęli akcyę o 
poprawę bytu i stosunków swoich. Polscy przy- 
łączyli się do tej akcyi, która ma na celn 
głównie zmianę obecnego systemu kon- 
cesyjnego; pomnożenie aptek (aby 
była jedna apteka na 10.000 mieszkańców); 
stworzenie Izb aptekarskich; repre- 
zentacyę zawodu w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych i przy władzach krajowych; obo- 
wiązkowe ubezpieczenie na starość i 
dla wdów i sierot; reformę studyów; od- 
poczynek niedzielny i t. d. To są reformy, od- 
noszące się do ustawodawstwa. 

Do drugiego rzędu należą żądania tyczące 
się reformy stosnnków słnżbowych. 
W tym kierunku współpracownicy aptskarscy, 
zależnie od stosunków krajowych różne sta- 
wiają żądania. Polscy współpracownicy zażą- 
dali: 

1) aby apteki w obrębie oba gremiów kra- 
jowych były otwierane od godziny 7 rano, a 
zamykane najpóźuiej o godzinie 9 wieczorem; 
aby służba dzienna dla reszty personalu, prócz 


Po południa nagle nacyonalista Gauthier de | dyżurnego, rozpoczynała się o godzinie 8 rano; 


Clagny wniósł interpelacyę w sprawie Hum- 
bertowej i na swój sposób zaczął ją motywo- 
wać. W długiej mowie oskarżył policyę, sę- 
dziów, ministrów i cały szereg rozmaitych dy- 
gnitarzy o to, że otaczali panią Humbert swo- 
ją protekcyą, ułatwili jej ncieczkę, a teraz 
nie chcą dopuścić do schwytania winnych. 
Gauthier pod obsłonkami dał nawet do zrozu- 
mienia, że również prezydent republiki, Lou: 
bet, nie był obcym pani Humbert, u której 
miały znajdować się jego listy. Mowa Gau- 
thier'a była stekiem napaści na rząd i repu- 
blikę wogóle, większość jednakże wysłuchała 
jej spokojnie, podobnie jak mowy drugiego na- 
cyonalisty, Bindera, który pomiędzy innemi 
twierdził, że policya paryska wysłała za gra- 
nicę fałszywe fotografie, ażeby Humbertowej i 
Daurignacom ułatwić ncieczkę. ? 

Minister sprawiedliwości, Vallé, odpowie- 
dział interpelantowi, że podał stare zarzuty 
na swój sposób, nie kusząc się nawet o ich 
udowodnienie. Fryderyk Humbert — rzskł mi- 
nister — był wprawdzie przez 5 lat deputo- 
wanym, ale należał do obozu bulanżystów. Ga n- 
thier, przerywając ministrowi, twierdził, że 
w r. 1889 Fryderyk Humbert upadł przy wy- 
borach wobec drugiego bulanżysty, hr. Gref- 
fulhe, i że wtedy deputowany Pelletan, a obe- 
cny minister marynarki, zwalczał w Izbie wy- 
bór br. Greffulhe'a na korzyść Hamberta. 

Wówczas nacyoualista Paweł Coutant za- 
wołał: „Minister sprawiedliwości ma 
zwyczaj kłamać! 


aby po nocnej służbie w aptekach, gdzie jest 
najmniej dwóch współpracowników zatradaio- 
nych, dyżurny miał woluą godzinę; aby prze- 
rwa na obiad dla całego personalu trwała 2 
godziny; aby w aptekach, gdzie zatradnionych 
jest 2, 4 lub 6 współpracowuików, co drugie 
święto (i niedziela) było wolne bez przerwy. 

2) Wynagrodzenie za dyżury nocne. 

3) Zniesienie mieszkań w naturze. 

4) Urlop coroczay, przynajmniej 
dniowy. 

5) Pensya minimalna (miesięczna) ma- 
gistrów farmacyi ma wynosić w pierwszem pię- 
cioleciu 160 K, w drugiem 200 K, w trzeciem 
200 K i dodatek gremialny 30 K, w czwartem 
200 K i dodatek gremialny 50 K, w piątem 
200 K i dodatek gremialny 70 K. Przez do- 
datek gremiałny roznmiany jest dodatek, 
wypłacany przez gremia aptekarskie z fnnda- 
szu, który dopiero ma powstać, gdy ntworzone 
będą Izby aptekarskie. Zanim ten fun- 
dusz powstanie, współpracownicy żądają doda- 
tka przejściowego po 30 K miesięcznie dla 
wszystkich, bez względu na to, czy w trze- 
ciem, czwartem, czy piątem już znajdnją się 
pięcioleciu. Podczas tego stanu przejściowego 
właściciele aptek współpracownikom mają z 
pensyj miesięcznych odciągać po 24 K i skła- 
dać je do kasy gremiów, któreby wypłacały 
jednak po 30 K miesięcznie, t.j. dokładały po 
6 K miesięcznie. 

Podczas konferencyj poprzednich, właściciele 
zgodzili się na niektóre postalaty, niektóre 


2-tygo- 


W Izbie powstał hałas, prezydent Bou re! współpracownicy zmodyfikowali, nie doszło je- 


2 Nr. 283. 


NOWA REFORMA. 


dynie do porozumienia co do płac. Pod tym 
wzgiędem właściciele zgodzili się już na wy- 
sokość pensyj minimalnych, odrzucili jednak 
stanowczo żądanie utworzenia dodatków gre- 
miainych. W celu rokowań co do tych dodat- 
ków odbyła się w sobotę konferencya. Jak nas 
informują, przedstawiciele współpracowników 
obstawali przy tem swojem żądaniu, na które 
odpowiadano, że może się to stać dopiero 
wtedy, gdy nowa ustawa o gremiach wejdzie 
w życie. Zaznaczyć należy, że obecna ustawa 
gremialna obowiązuje od r. 1831, a projekt 
nowej od lat 15 zalega w ministerstwie. Na 
żądanie delegata współpracowników, aby przy- 
najmniej daną była gwarancya, że ustawa ta 
jaknajprędzej wejdzie w życie, — odpowiedział 
protomedyk dr Merunowicz, że gwarancji ża- 
dnej dać nie może i zaraz oświadczył, że dal- 
sze rokowania uważa za zerwane. 

Wynikałoby z tego, że p. radca dworu Me- 
runowicz posiadał w ręku możność zażegnania 
strejku aptekarskiego. Nie uczynił tego i w 
pierwszem rzędzie na niego spadnie odpowie- 
dzialność za to bezrobocie. Tem bardziej od- 
powiedzialnym będzie dr Merunowicz, że po- 
siada wielki wpływ i wielkie znaczenie w sfe- 
rach aptekarzy i jego interwencya powinna 
była doprowadzić do zupełnego przynajmniej 
na | aj pewien załagodzenia punktów spor- 
nych. 


W niedzielę o godzinie 12 w południe współ- 
pracownicy wręczyli właścicielom aptek jedno- 
brzmiące pisma, zawiadamiające, że chcąc uzy- 
skać to, co prawnie współpracownikom się na- 
należy, zagrozili strejkiem jaż w 1900 r., na 
co odpowiedzią było zwołanie ankiety wiedeń- 
skiej. Brak wszelkich pozytywnych rezultatów 
ankiety, opieszałość sfer rządzących choćby w 
opracowaniu projektów reformy, przeciwdziała- 
nie gremiów przyczyniło się do tego, że dnia 
25 maja b. r. wystąpili ze stanowczem oświad- 
czeniem, że dalej tak być nie może! W dniu 
tym namiestnikowi wręczono dwa memoryały: 
jeden do prezydenta ministrów w sprawie re- 
formy ustawodawstwa, drugi w sprawie uregu- 
lowania przykrych i niepewnych stosunków 
służbowych 

Pismo to kończy się następującym ustępem: 

„Ponieważ pierwszy memoryał, aczkolwiek 
był odbiciem dążeń ogółu farmaceutów austrya- 
ckich, dotychczas pozostał bez echa; ponieważ 
zaś z drugiej strony całą korzyścią memorya- 
ła o stosunkach służbowych było tylko zwoła- 
nie konferencyi, która rozbiła się o upór przad- 
stawicieli gremiów — cierpliwość nasza wy- 
czerpaną została i z całą świadomością ważno- 
ści tego kroku, postanowiliśmy solidarnie dnia 
siódmego grudnia b. r. o godzinie dwunastej 
w południej pracy zaprzestać. 0,ćżem Wpana 
aptekarza zawiadamiam todając, że pracę na 
nowo podejmę doniero na <wanie Komitetu 
wykonawczej naszej or acyi*. 


Na czele komitetu onawczego współpra- 
cowników stoi mag. Ymieszek z Oświęcima, 
który bawi we Lwowie, aby rokować w danym 


będzie dziś, jutro i dalej? 
Dziś o godzinie 10 wieczorem odbędzie się w 
lokalu Tow. „Unitas“ 


który o godz. 9'45 wieczór przyjedzie ze Lwowa, 
złoży sprawozdanie o sytuacyi. 
Na rogach ulic rozleplono dziś „oświadczenie* 


ściowego* bezrobocia pracowników 
praca prawidłowa nie dozna żadnej przerwy. 


dzie od lat szeregu nie pracują. 


pińskiego pp. Wiktor Lewicki 
w aptece p. Mikolascha p. Lebedowich, w aptekach 


pracy w aptekach prowineyonalnych, zjeżdżają się 
do Lwowa. 


ministrów. 

„Słowo Polskie“ donosi: „Wczoraj już zachodziży 
fakta zdolne w najodważniejszych nawet wzbudzić 
zupełnie podstawowe obawy. Skutki strejku pomoc- 
ników aptekarskich odbijają się, jak to było do 
przewidzenia, fatalnie na chorych naszego grodn 
i okolicy, a nawet wobec tego, co zaobserwowano 
w lwowskich aptekach, śmiało twierdzić można, iż 
niepodobna będzie uniknąć wypadków, spowodowa- 
nych nienależytą w nich obsł publiczności. Oto 
przy receptach stoją panny. Rieakończeni medycy, 
subjekci handlowi, laboranci itp. lndzie, W jednej 
z największych aptek w tylnym za recepturą po- 
koju, wyrabiał pigułki  zabrndzonemi rękoma... 
parobek*. 7% 

Lwów. Namiestnictwo rozesłało do wszystkich 
starostw okólnik z nakazem ścisłych i czę- 
stych wizytacyj aptek przez fizyków powiatowych. 
We Lwowie inspekcyę wykonywać będą inspekto- 


rzy saniśdrni dr Barzycki i dr Lachowicz, 


oraz rz powiatowy dr K. Krzyżanowski. 


zów. Strejk rozpoczął się u nas w 2 apte- 
(aptek w Rzeszowie jest 3). W aptece „pod 
dzieją* strejknje 2 magistrów, w aptece Koło- 
dziejowskiego również 2, w aptece „eyrkalarnej* 
jedyny tamtejszy magister nie strejkuje, bo dzier- 
Żawca jest nieobecny. Właściciele pracują sami i 
sądzą, że na razie dadzą sobie radę, bo i tak jest 
stagnacya w aptekarstwie. 

Tarnów. W 3 aptekach strejknje 5 magistrów. 
W czwartej, dzierżawionej przez 2 szwagrów, jeden 
z nich już od 7 dni zachorował na szkarlatynę. 
W jednej aptece pełni słnżbę profesor gimnazyal- 
ny, który przedtem był aptekarzem. 


Jarosław. Magistrowie zaprzestali pracy, pracu- 
ją sami pryncypałowie. 


Przemyśl. Strejk magistrów ogólny, tylko w je- 


razie z władzami. Delegatami komitetu infor-| duej aptece jeden magister do strejku się nie przy- 


mającymi pras 
ków Lvow mag. Reitman. 

rozesłał do kolegów pismo, z które- 
jemy następujące punkty: 1) O za- 
u strejku zawiadomi kolegę komitet 
iem w dziennikach lwowskich i kra- 
kich. 2) Gdyby kolega wskutek strejku 
alszł się bez śródków materyalnych podczas 
strejku, zechce się zgłosić do komitetu, który 
mu z pomocą pospieszy. 3) Komitet zwraca u- 
wagę, że wszelkie pertraktacye poszczególnych 
kolegów z ich szefami są bezcelowe i niedo- 
zwolone, ponieważ tylko komitet do tego zo- 
stał upoważnionym. . 

W Galicyi jest aptek 268 (prócz 'sezono- 
wych w miejscach kąpielowych); współpracow- 
ników zajętych jest około 300 — z tych 200 
a może więcej (brak na razie dokładnych dat) 
strejkuje. Oto nasze sprawozdania i korespon- 
dencye: 

Kraków. Po zapraestaniu pracy w niedzielę w 
południe współpracownicy aptekarscy zebrali się 
w Tow. „Unitas* (Mały Rynek) i uchwalili wydać 
odezwę do publiczności, w której podnie- 
Éli, że wyczerpawszy wszelkie środki, jakiemi roz- 
porządzali w walce o poprawę swego bytu, zmu- 
szóni byli chwycić się strejkn. Zawiadomienia te 
ukazały się na rogach ulic. 

W Krakowie jest 11 aptek. W jednej objęli 
pracę: właściciel, jeden urzędnik, który dawniej 
prucował w aptekarstwie, i jeden prawnik z I ro- 
ku; w drngiej zarządca apteki, jeden aptekarz z 
N. Targu i uczeń VI kl. gimnazyalnej, dotąd nie 
zatwierdzony w charakterze praktykanta aptekar- 
skiego; w trzeciej zarządca; w czwartej zarządca 
i dzierżawca; w piątej dwaj dzierżawcy; w szóstej 
właściciel, jeden aptekarz z Makowa i magister 
farmacyi, który przez dłngi szereg lat nie zajmował 
się aptekarstwem; w siódmej właściciel, jego syn 
magister, asystent i jakaś farmaceutka z Warsza- 
wy, która jednak dyplomn w Austryi nie nostryfi- 
kowała; w ósmej właściciel i dzierżawca; w dzie- 
wiątej właściciel 1 1 aptekarz ze Szczawnicy; w 
dziesiątej właściciel i przyjęty onegdaj świeżo u- 
czeń apteknrski; w jedenastej właściciel i — jak 
nas zapewniają — kilka panien i 1 czeladnik in- 
troligatorski. 

Przeciwko zatrudnienia tak wieln niefachowych 
osób, strejkujący wysłali zaraz w niedzielę wie- 
czór telegram do prezydenta ministrów 
dr Koerbera i protomedyka dr Mernnowi- 
cza. 

W niedzielę wieczorem odbyło się walne zgro- 
madzenie droguistów krakowskich. Na 
zebranie to przybył delegat strejknjących współ- 
pracowników i przedstawił żądanie, aby drogaiści 
nie wykonywali przez czas strejku żadnych recept. 
Prawie jednogłośnie to uchwalono. Zaznaczyć się 
godzi, że w dregueryach ogółem nie wolno zajmo- 
wać się rsceptami, 

Zazwyczaj w Krakowie pracnje 44 magistrów, 
wliczając właścicieli aptek; obecnie zajętych jest 
w aptekach krakowskich szesnaście osób ukwalifi- 
kowanych. — Jeżeli się zważy, że każda apte- 
ka krakowska przeciętnie dziennie dostarczyć ma- 
si 200 recept (100 za zapłatą gotówką, 100 na 
rachunek dla różnych instytneyj), to każdy zrozu- 
mie, że bardzo ciężka czeka praca właścicieli ap- 
tek, praca, której kto wie, czy podołają. Wczoraj 


mag. Jawornicki na Kra- łączył. Apteki wszystkie dotąd otwarte. 


Biała. W obn tutejszych aptekach i w aptece 
w Lip ni ku współpracownicy zawiesili pracę. 

Podgórze Wszyscy współpracownicy z wyją- 
tkiem jednego magistra przestali pracować. 

Z Przeworska, Sieniawy i Mielca donoszą nam, 
że strejk się rozpoczął. 

Bochnia. W jednej aptece współpracownicy za- 
włesili pracę, w drugiej nie. 

Wieliczka. W tutejszej aptece pracnje właści- 
ciel i jeden starszy magister. Drugi magister strej- 
kuje. 

Wiedeń. Współpracownicy aptekarscy, którzy — 
jak wiadomo — nchwalili na czas strejku żadnej 
nie przyjąć posady w Galicyi, urządzają jutro ze- 
branie dla omówienia strejkn galicyjskiego. 

Praga. Współpracownicy aptekarscy czescy po- 
stanowili żadnych posad nie przyjmować teraz w 
Galicyi, aby nie- wchodzić w drogę kolegom Pola- 
kom, e" 
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Kraków, 9 grudnia. 


Wiec narodowy. Ze Lwowa donoszą: Wczoraj 
odbyło się we Lwowie posiedzenie wydziała wyko- 
nawczego wiecu narodowego, na które przybyło 30 
członków, między innymi z zamiejscowych człon- 
ków pp. Konopiński, Rotter, Dworski, Balicki, Boj- 
ko, Rayski, hr. Jan Potocki, Gniewosz Władysław 
i Bernadzikowski. Komisye sekcyjne zdały sprawę 
z dotychczasowych czynności przygotowawczych, 
przyczem okazału się, że poszczególne kwestye, ma- 
jące być na wiecu roztrząsane, są jnż przydzielo- 
ne różnym referentom. Termin do nadsyła- 
nia referatów wyznaczono do końca stycznia 
1903. Referaty lub ich dokładne streszczenie roz- 
patrywać będą następnie sekcye i zdadzą o nich 
sprawę pełnemu komitetowi, który poweżmis achwa- 
łę co do ich dopuszczenia lnb zmodyfikowania, ko- 
mitet bowiem dąży do tego, aby wszelkie sporne 
szczegóły z wiecu wykluczyć i zgodne rezolucye 
wiecowi przedłożyć. 

W sprawie wniosku p. Wysłoacha o zwołanie 
konferencyi przedstawicieli stronnictw politycznych 
towarzystw i prasy przyjęto kwestyonarynsz, opra- 
cowany przez sekcyę organizacyjną i poraczono 
prezydyum komitetu, by ten kwestyonarynsz roze- 
słało, a na podstawie zebranego w ten sposób ma- 
teryału, komitet wiecowy później zadecydnie, czy 
te konferencye odbyć się mają przed wiecem, czy 
dopiero po wiecu. 

Wieczorki narodowe. Przez dwa ubiegłe święta 
w licznych stowarzyszeniach krakowskich odbywały 
się wieczorki poświęcone narodowym rocznieom. 
I tak w lokalu Stow. knpców i młodzieży handlo- 
wej odbył się w niedzielę wieczór listopadowy, na 
którym słowo wstępne wypowiedział dr August So- 
kołowski, dalej odbył się wieczór patryotyczny w 
„Gwieżdzie*, oraz wieczory Mickiewiczowskie u- 
rządzone przez uczniów klasy VII gimnazyów: IV 
i Sobieskiego. Wieczór uczniów gimnazyum IV od- 
był w górnej sali „Sokoła“, gimnazyum Sobieskie- 
go w gmachu szkolnym. Wszystkie wymienione 
wieczory zgromadziły liczną publiczność z zajęciem 
przysłuchającą się pięknie wykonanym programom. 

Kiermasz na pomnik ś. p. Bałuckiego, który 


i w niedzielę były święta i mniejszy rach, alə co 


zgromadzenie strejkujących. 
Prezes komitetu wykonawczego, mag. Smieszek, 


właścicieli aptek, którzy oznajmiają, że mimo „czę- 
aptekarskich, 


Lwów. Aptekarze lwowscy ogłosili w niedzielę 
na rogach ulic, że mimo strejkn części (?) perso- 
nalu, słażba dzienna, ani nocna nie dozna przerwy. 
Powołano siły rezerwowe: w pierwszym rzędzie 
wprawdzie fachowców, ale takich, którzy w zawo- 
Powołano także 
jednak siły zupełnie niefachowe: w jednej chłopca 
sklepowego i jednego urzędnika namiestnictwa, syna 
aptekarza; w drugiej dwóch praktykantów począt- 
kujących; w trzeciej zajęta żona aptekarza i jakiś 
słuchacz praw. Nie strejkują: w aptece p. Skle- 
i Fr. Góttlinger, 


pp. Piepesa, Beisera, Wewiórskiego i Łazowskiego 
synowie właścicieli. Magistrowie, którzy zaprzestali 


Przeciw zajęciu sił nieukwalifikowa- 
nych wniesiono telsgraficzny protest do prezydenta 


odbył się w sali hotelu Sasklego, ściągnął bardzo 
liczną publiczność, która w pięknie udekorowanej 
sali spędziła bardzo przyjemnie kilka godzin. Na 
sali artystki krakowskiej scany sprzedawały kwiaty 
na dochód budowy pomnika. Zabawa zakończyła 


kię tak modnem obecnie przedstawieniem  „nad- 
sceny“. 
Podziękowanie. Wszystkim, którzy czy to u- 


działem swoim w pogrzebie ś. p. Przemysława Ko- 
tarskiego, czy to w jakikolwiek inny sposób przy- 
czynili się do uczezenia jego pamięci — składamy 
serdeczne „Bóg zapłać“. 

Rodzina $, p. Przemysława Kotarskiego. 

O spóźnionej pierze wydać mogliśmy dopiero 
w sobotę numer „N. Reformy“. a opóźnienie to 
odbiło się głównie na miejscowych odbiorcach. — 
Przyczyną tego było pęknięcże pasn trapsmisyjne- 
go przy maszynie drukaryiej. Założenie nowego 
wywołało spóźnienie, za Koh wydawnictwo prenu- 
meratorów „N. Reforgzy* przeprasza. 

Skazany został dzisiaj przez trybunał zwykły 
krak. sądn karnegó, któremn przewodniczył p. radca 
Katyński, k a „Nowej Reformy“ p. Michał 
Konopiński, na 20 koron grzywny za występek 
ustawy z 17. grudnia 1862.“ Ten „występek“ 
polegał ra tem, że „N. Reforma* w nnmerze 214 
z 18 września b. r. zamieściła artykuł p. t. 
„O tajne stowarzyszenia religijne.“  Prokuratorya 
państwa oparła akt oskarżenia na tem, że artykuł 
|zawierał szczegóły aktn oskarżenia, który miano 
odczytać 15. września w Jaśle, na rozprawie, fa- 
ktycznie odroczonej, 

Osk. Michał Konopiński oświadczył, że ar- 
tyknł zamieszczony został wedle osnowy, w jakiej 
podały go inne dzienniki krajowe. Oskarżony nwa- 
żał tę wiadomość za godną zarejestrowania; spra- 
wdzać jej nie miał czasu i sposobności. Obrońca 
mecenas Dr. Skąpski zwrócił uwagę, że artyknł 
VII ustawy z r. 1862, nważający tajność aktu 
oskarżenia, nie powinien mieć zastosowania wobec 
jawności, wprowadzonej przez nową procedurę karną. 
Mowca wykazywał w prawniczym wywodzie, że akt 
oskarżenia niema w tym wypadkn nzasadnienia. 

Trybanał mimo to na zasadzie powołanej ustawy 
skazał oskarżonego, na 20 K. grzywny, ewentnalnie 
2 dni aresztu. Obrońca mecenas Skąpski zastrzegł 
sobie wniesienie reknrsn. 


Sw. Mikołaj. Doroczny obchód św. Mikołaja dla 
dziatwy odbywał się w tym roku przez dwa ubie- 
głe dni w kilka stowarzyszeniach, z równym jak 
po inne lata snkcesem. 

W „Sokole“ zgromadziło się kilkaset nuczestni- 
ków na tę upragnioną zabawę, której program 
przygotowali nasi drabowie z wielką zabiegliwością. 
Zjawienie się św. Mikołaja w otoczenia aniołów i 
djabłów poprzedził rodzaj teatralnej prodnkcyi, na 
który się złożyły popisy fonografn, dyalożowane 
rozmowy dwóch dziewczynek o korzyściach pracy i 
hnmorystyczny występ Josela Rejszowera, naślado- 
wany z Fiszera przez jednego z drahów. Po przed- 
stawienin nastąpiło rozdawanie npominków dla li- 
cznej, bo 300 głów dochodzącej rzeszy dzioci. 

W kasynie nrzędniczem zjawił się św. Mikołaj 
jnż w sobotę wieczorem. Program wieczoru wypeł- 
niło przedstawienie „łobzowian*, odegrane przez 
amatorów pod reżyseryą p. Otto, oraz popis muzy- 
kalny z udziałem pań Pol. i Sk., oraz młodocianych 
wirtuozów Sen. i O. Wreszcie pojawił się w oto- 
czenin aniołów św. Mikołaj i po budującej przemo- 
wie rozdzielał dary. Zabawę zakończyła „poczta*, 
oraz wesołe pląsy przy dźwiękach orkiestry. Ini- 
cyatorom i aranżerom udatnego wieczoru, pp. Suli- 
mierskiemu, Bałandzie I Ottowi wyprawili zebrani 
zasłażoną owacyę. 


Orkiestra Filharmonii lwowskiej zjeżdża do 
Krakowa i wystąpi dwa razy w naszym teatrze, 
ti IB 16 b.<m. 

Dar dla Krakowa. „Kuryer Warszawski“ do- 
nosi: Spadkobiercy Emeryka hr. Czapskiego posta- 
nowili wszystkie zbiory zmarłego ofiarować miascn 
Krakowowi, żądają tylko zwrotn kosztów budowy 
pałacyka muzealnego. Wartość realna tego zbioru 
wynosi półtora miliona rabli, a wartość pamiątko- 
wa znacznie więcej. 


Przysięga służbowa. W sobotę przed połndniem 
złożył w prezydyalnej sali magistratu, na ręce pre- 
zydenta miasta nowomianowany fizyk miejski dr 
Aleksander Wilkosz przysięgę słażbową. 

Zjazd prawników polskich i ekonomistów pro- 
jektowany jest na czerwiec 1903 w Krakowie. — 
W tych dniach będzie tutejsze Towarzystwo pra- 
wnieze obradowało nad sprawą organizacyi zjazdn. 

P. Kuczalska - Reinschmidt , która dziś i jutro 
mówić będzie w sali hotelu Saskiego o historyi 
rocho kobiecego zajmuje się kwestyą kobiecą od 
dłuższego szeregu lat. Jej to zasługą było obudze- 
nie ruchu tego w Warszawie, a póżniej kierowa- 
nie tym ruchem we Lwowie za pośrednictwem pi- 
sma „Ster“. — Obecnie prowadzi pani Knezalska 
w Warszawie czytelnię dla kobiet. 

Krakowski teatr ludowy występuje obecnie w 
Samborze i uda się prawdopodobie na kilka przed- 
stawień do Stanisławowa. 


Z klubu słowiańskiego. Dnia 6 bm. odbyło się 
posiedzenie klabu słowiańskiego, na którem p. Ka- 
zimierz Nitsch przedstawił swe „wrażenia z kre- 
sów Wielkopolski“. Uwagi te, oparte na dwukro- 
tnej wędrówce po wsiach, najdalej na zachód wy- 
saniętych, dają smutny bardzo obraz: okazaje się 
z nich mylność, dla tych kresów przynajmniej, nie- 
których rozpowszechnionych zapatrywań o poczucia 
narodowem tamtejszego chłopa i przywiązania jego 
do mowy ojczystej. Prelegent przytoczył szereg 
wsi polskich, przed laty może 20 czysto polskich, 
które za lat kilka będą całkiem niemieckie, dzieci 
bowiem języka swych ojców prawie nie rozumieją. 
Obok szkolnego nacisku i braku dworów polskich, 
przyczyną są sami rodzice, kobiety tamtejsze mia- 
nowicie same przyznają, że do dzieci od raza mó- 
wią po niemiecku, by im potem łatwiej było w 
szkole, Dowodzi to oczywiście uznawania przez 
nich kultury niemieckiej za wyższą. Drugim wa- 
żnym powodem jest owo słynne, prawie wyłącznie 
religijne uświadomienie chłopa polskiego, wskntek 
którego każdy katolik — to Polak. Stąd, gdzie 
tylko jest większa ilość Niemców-katolików, wyna- 
rodowienie Polaków wskutek związków rodzinnych 
następuje szybciej. To też ta część Niemców jest 
dla nas często grożniejsza od protestantów, jedy- 
nych „Mimeów* w pojęciu tamtejszem, od których 
lud polski stroni. Z tych powodów linia całkowite- 
go zalewn niemieckiego od zachodu ciągle się je- 
szcze rozsuwa, a tamą przeciw niemu jest jedynie 
czysto narodowe uświadomienie ludu, a nie wyłą- 
czne opieranie go na katolicyzmie, bo jego sku- 
tkiem jest istnienie wsi, których mieszkańcy uwa- 


żają się jeszcze za Polaków, choć mówią tylko po 
niemiecku. 

Po odezycie wywiązała się żywa dyskusya, w 
której brali udział wszyscy niemal obecni członko- 
wie klubu i w której podniesiono potrzeby, świad- 
czące o rozwijania się poczucia narodowego i od- 
porności w. innych okolicach Wielkopolski. 

Z Towarzystwa pedagogicznego. Walne zgro- 
madzenie . członków krakowskiego oddziału Tow. 
pedagogicznego odbyło sią wczoraj przy współa- 
dziale licznie zebranych członków, wśród których 
obecnym był poseł Jan Wojtyga. Prof. Andrzej 
Jaglarz w przystępnym wykładzie wyjaśnił zgro- 
madzonym sposób telegrafowania bez drutu i de- 
monstrował to na odpowiednich przyrządach, p. dyr 
Józef Parczyński, jako delegat oddziałn ne walny 
zjazd we Lwowie, prredstawił przebieg i uchwały 
powzięte na walnym zjeździe i zgłosił wniosek, po 
długiej dyskasyi uchwalony, aby wnieść petycyę 
do Sejma i w niej domagać się pomnożenia liczby 
dodatków pięcioletnich: z 5 na 6 i równocześnie 
podwyższenia ich z kwoty 100 na 200 koron, bo 
dotychczasowe wobec 40-letniej słażby nanczyciel- 
skiej a żadnym awansie są Śmiesznie małe, Na 
wniosek dyr. Wineentego Wożnego, który w dłaż- 
szem przemówieniu przedstawił skutki przepełnie- 
nia klas, uchwalono się domagać, aby we wszelkiej 
kategoryi szkołach klasy liczące przeszło 70 u- 
czniów były pod zielone i prowadzone przez osobnych 
nanczycieli, a nie jak dotychczas przez jednego ra- 
no i po południn. 

Na wniosek posła Jana Wojtygi uchwalono dą- 
żyć drogą legalną, jak dotychczas do poprawy by- 
tn i prosić Sejm, aby zwołał ankietę co do popra- 
wy płac nauczycieli i powołał do niej nauczycieli 
ludowych. Głos nanczycielstwa w ankiecie otwo- 
rzyłby dopiero oczy Sejmowi na nędzną dolę nan- 
czycielstwa ludowego i wtedy mnsianoby już raz 
uregulować ich opłakane położenie. 

Bracia Tercyarze św. Franciszka posłngujący 
ubogim, będą kwestowali jutro i w dniach nastę- 
pnych w I dzielnicy miasta w godzinach poładaio- 
wych. Oprócz jałmażny w pieniądzach pożądane s84: 
stara odzież, bielizna i obnwie. 

W sprawie ustawy o opilstwie. Rada krakow- 
skiej Kongregacyi kupieckiej na posiedzeniu dnia 
6 gradnia b. r. uchwaliła poczynić stanowcze kroki 
przeciw wniesionemu w dniu 21 pażdziernika b, r. 
przez rząd do parlamentn projektowi nstawy prze- 
ciw opilstwn, a to ze względu na grożącą w razie 
nehwalenia ustawy całermn knpiectwn rainę. Ustawa 
ta nie dotyka i nie narusza praw szynków i propi- 
nacyj, a pod płaszczykiem popalarnego hasła „zwal- 
czania opilstwa* ma na celn głównie pozbawienie 
kupców woinej sprzedaży trunków w zamkniętych 
naczyniach (opieczętowanych bntelkach) na rzecz 
prawa propinacyjnego. W cela obrony zagrożonych 
interesów handlowych uchwalono zwołać w jaknaj- 
krótszym czasie ogólne zebranie kupców nietylko 
z miasta Krakowa, ale i z miast prowincyonalnych 
zachodniej Galicyi. Wybrany w tym celn z łona 
kongregacyi komitet przystąpił bezzwłocznie do 
działania. 

Z kroniki policyjnej. W niedzielę przed poła- 
dniem podczas znacznego ruchu handlowego w Sa- 
kiennicach, niejaki Jan Brań, włożył rękę do kie- 
szeni kościelnego od Dominikanów lecz chwycoay 
na gorącym uczynkn kradzieży, oddany został wła- 
dzom policyjnym. Wczoraj znów na dworcu kole- 
jowym niejaki Hilary Czechowicz wracająż do do- 
mn do Sebowa, kupował bilet. Lecz nie mając ża- 
dnej z sobą walizki, a uznając widocznie konie- 
ezność posiadania „swoich* rzeczy, wziął pierwszy 
lepszy kuferek któregoś z podróżnych i z nim udał 
się do wagonu. Lecz widział to policyant, który 
Czechowicza zamiast do wagonn odprowadził do 
aresztn. 

Z kroniki wypadków. W niedzielę przed połu- 
dniem wezwano pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego na ulicę Szlak do domu pod 1. 7, gdzie na- 
gle zmarła niejaka Amelia Sliwińska. Po skonasta- 
towanin śmierci zwłoki odwieziono do zakładn me- 
dycyny sądowej. 

Na stacyę ratunkową zgłosiło się też wiele osób, 
które odniosły obrażenia cięższe lub lżejsze w bój- 
kach szynkownianych. Opatrzono też służącą Ja- 
dwigę L., którą pobili silnie, podobno jej słażbo- 
dawcy, przeciw którym poszkodowana wystąpiła ze 
skargą. | 

Z Podgórza donoszą nam: 

Pogrzeb nieodżałowanej pamięci dra Marka Pei- 
pera był prawdziwym hołdem, złożonym zmarłemu 
ze strony Rady miasta, obywateli krakowskich i pod- 
górskich. Nieprzejrzane tłnmy publiczności towarzy- 
szyły żałobnemn kondaktowi, którego korowód roz- 
poczynała straż miejska wraz z naczelnikiem. Trn- 
mnę zarzucono kilknnatu wieńcami: od Koła miej- 
scowego Tow. „Szkoły ludowej* z napisem: „Nie- 
odżałowanemu Prezesowi*, od magistratu, od Rady 
miejskiej, od Izby adwokackiej, od banków, od 
„przyjaciół-chrześcijan*, od kolegów, od rodziny, 
od rozmaitych stowarzyszeń. Rada miejska wystą- 
piła w komplecie. Główny zarząd Tow. „Szkoły la- 
dowej“ reprezentował sam prezes dr. Ernest Ban- 
drowski. Najwybitniejsze osobistości miasta Krako- 
wa i Podgórza szły za trumną, by oddać ostatnią 
przysługę zwłokom tego, o którego przymiotach do- 
piero teraz zaczęto opowiadać po mieście. 

Nad grobem jego przemawiali: burmistrz miasta 
dr Marjewski, poseł sejmowy, który uczcił pa- 
mięć zmarłego w słowach serdecznych, podnosząc, 
że dr Peiper należał do tej szczupłej garstki ży- 
dów, którzy od najmłodszych lat przdz całe życie 
pozostają wiernymi miłości dla ideałów polskich. 

W imienin kolegów przemawiał dr H. Sein- 
feld z Krakowa, sławiąc zmarłego jako człowieka 
demokratycznych zasad. 

Ostatnie pożegnauie wypowiedział w imienia Ko- 
ła miejscowego Tow. „Szkoły ludowej“ nauczyciel 
p. Ignacy Dauciger. (A. K.) 

Okradzenie kasy pocztowej. Ze Szczerca 
doniesiono w drodze telegraficznej lwowskiej dy- 
rekcyi policyi, że z kasy tamtejszego nrzędu po- 
cztowego skradzioauo wczoraj 1200 koron w mar- 
kach pocztowych. 


Zmarli. 

We Lwowie zmarł starszy radca skarbowy, Ju- 
styn Biberstein-Błoński. 

W Stndzieńcu pod Warszawą zmarł Stanisław 
Strzeszewski, dyrektor rolnicze-rzemieślniczej osa- 
dy, w 46 rokn życia. 


ze świata. 
Administratorem dyecezyi w Sejnach, po śmier- 
'ci biskupa ks. Baranowskiego, wybrany został ks. 


Parasole. Kalosze rosyj. i ameryk. Płaszeze gumowe, Pleidy ang. poleca Skład Kapeluszy i Bielizny męskiej 


_ Zdzisława Zdanowicza w Krakowie ul Sławkowska L. 8. vis-à-vis Hotelu Naskiego i Grand. 


Sroda, 10 Grudnia 1902. 


Józef Antonowicz. Wybór odbył się przez loso- 
wanie. 

Lublin wkrótce pozyska elektryczne tramwaje I 
oświetlenie, 

Pieskowa Skała. Jak donosi „Gazeta Kielecka, 
o kupno Pieskowej Skały ubiega się kilku kapita- 
listów; właścicielka jednak do marca jest związa- 
na deklaracyą z drem Zawadzkim, który się stara 
o utworzenie konsorcynm, mającego nabyć Piosko - 
wą Skałę, 

Dr Nicoladoni, wybitny chirarg , profesor uni: 
wersytetu, zmarł onegdaj w Graco. 

Sriiertelny pojedynek. W Steinamanger odbył 
się pojedynek pomiędzy rentyerem Stiederem a 
a+wokatem drem Gejzą Ernusztem, który padł na 
miejscu, przeszyty kalą pistoletu. Powodem tego 
pojedynku była sprawa, która należała przed for um 
sądu zwyczajnego, a nie honorowegu. Stieder mu- 
siał zapłacić 40.000 koron za hr. Emeryka Feste- 
tiesa, poręczywszy ten dług swoim podpisem, — 
Chcąc odebrać tę sumę, zwrócił się do ojca hr. 
Emeryka w Gracu, żądając ażeby on zapłacił dług 
syna. Stary hr. Festetics odmówił, a wtedy Stieder 
wystąpił przeciwko niemu w dziennikach. Adwokat 
Ernaszt imieniem hr. Festeticsa ojca odpowiedział 
na te napaści również w dzieanikach, przycze m 
oświadczył, że hr. Feøstetlcs ojciec przeciwko Stie- 
derowi wniósł skargę o wymuszenie. Stieder znie- 
ważył wtedy czynnie dra Ernuszta, który go wy- 
zwał na pojedynek, tak fatalny dla znieważonego. 
Wezoraj odbył się przy licznym udziale pnbliczno- 
ści pogrzeb dra Ernuszta, Stleder znajduje się w 
więzienin śledczem. Sekundantów ponowaie prze- 
słnchlwano, gdyż okazało się, że ani dłagość anl 
kaliber pistoletów nie był jednakowy. 
Bjórnstjerne Björnson, znakomity pisarz nor- 
wegski, obchodził wczoraj siedmdziesiątą rocznicą 
swoich urodzin. Bjórnson rozpoczął swoją działal- 
ność literacką w r. 1857, a dzisiaj mimo sądziwe- 
go wiekn nie wypaścił jeszcze pióra z ręki, cie- 
sząc się znpełną świeżością umysłową i fizyczną. 
Najwyżej położona kolej na świecie. Przed 
kilku dniami zamieściliśmy artykał o tinowej kolei 
z Limy w pasmie gór Andów. Otóż jeden z czy- 
telników przesyła nam następające pismo: Koiej ta 
wykonaną została z inicyatywy, według projektów 
i planów inżyniera Ernesta Malinowskiego, który 
prowadził całą budowę od jej pierwszych początków 
aż do jej znpełnego prawie wykończenia do swojej 
śmierci, która nastąpiła przed kilkn laty w Gaaya- 
kwili. Dzieło to wsławiło inżyniera Malinowskiego 
w całej Ameryce. Jako naoczny świadek tych ro- 
bót i współpracownik Malinowskiego czuję sią w o- 
bowiązka przesłać tę wiadomość, tem bardziej , że 
jeżeliby wiadomość pochodziła ze Żródeł niemieckich, 
przemilczenie nazwiska Malinowskiego byłoby łatwo 
zrozumiałom. Obszerny życiorys Malinowskiego za- 
mieszczony w r. 1898 w lwowskiem „Czasopiśmie 
technicznem*, W. kŁ. 
Mianowania I odznaczenie „Wiener Ztg“ ogłasza: Ce- 
sarz zamianował sekretarza ministerstwa spraw we- 
wnętrznych Włodzimierza Decykiewicza radcą sekcyj- 
nym, 

Prezydent gabinetu, jeko Kierownik ministerstwa 
Spraw wównętrznych, zamianował sekresarza starostwa 
Rudolfa Sta- kiewicza I komisarza powiatowego Zygm. 
Zeleskiego wicesekretarzami ministerstwa w minister. 
stwie spraw wewnętrznych. 

Cesarz nadał radoy dworu w ministerstwie spraw 
wównętrznych Fryderykowi Pieńczykowskiemu krzyż 
kawalerski orderu Leopolda. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

We środę 10 grudnia: „Małżeństwo na próbę*. 

We czwartek 11 graduia: „Cień“ Feldmana. 

W sobotę 13 grndnia: „Krasne gniazdo”, dramat w 
8 aktach Dagny Przybyszewskiej; „Wale barona (!) 
Molskiego*, komedya w! akcie Nowaczyńskiego*; „We 
czworo“, komedya w 1 akcie M. Gawalewicza. 

W niedzielę 4 grudnia: „Nieboska komedya“, 


Z kalendarza. We środę 1O<grndnia: N. M. P. Lore- 
tańskiej i Julii p. m.; we czwartek 1l grndnia: Da- 
mazego b. w. i Sabina m; w piątek 11 gradnia: Ale- 
ksandra i Dyonizyi p. 

Wschód siońca 10 grudnia o godzinie 7 minat 29, 
pan o godziaie 3 minut 36; dłagość dnia godzin 8 
minat 7. 


Gabryelski (xrzyzztotory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 zł. 


m teatru. 


(„Cień* — dramat w trzech aktach W. Feldmana). 


Kolizya uczuć wstrząsających dnszą kobiety, ści- 
ganej u progn związków małżeńskich wspomnieniem 
pierwszej miłości, była już niejednokrotnie przed- 
miotem rozlicznych opracowań scenicznych. Temat 
ten pociągający w pierwszym rzędzie umysły refle- 
ksyjne, lnbujące się w przedstawiania skomplikowa - 
nej rozterki psychicznej u głębszych i wrażliwszych 
natur kobiecych, posłnżył tym razem i p. Feld- 
maunowi za tło jego najnowszego dramato „Cień*. 
Autor sztnki, znany pracownik na wiela polach 
literatury, dał się jnk poznać, jako pisarz sceni- 
czny kilkoma utworami, które w sposób wyrazisty 
i plastyczny wtłaczały w ramy sceniczne pewne 
tematy rodzajowe o silnych kontnrach rysanka i 
szerszem tle dramatycznem. „Cień“ należy do innej 
kategoryi. Na autora wioaęły tu silnie prądy mo- 
dernistyczne i opracował on pomysł główny swego 
utworn metodą nowoczesną psychologiczną, wypowia- 
dającą się półtonami uczać, dwolstemi stanami dasz, 
wielką rozterką myśli i czynu. Za gposoba ujęcia 
i przeprowadzenia temata widać, że autor wchłonął 
wszystko, co niesie dramat  nowoczesuy 
a przedewszystkiem ulega wpływom teatra ;skan- 
dynawskiego. — Duža rutyna pisarska i znajomość 
techniki teatralnej były ma dzieluymi sprzymie- 
rzeńcami w zbudowaniu „Cienia*, utworu noszące” 
go wybitne piętno wpływów ostatnich i posiadają” 
cego zalety doskonałego dzieła scenicznego, — 0d- 
powiadającego recepcie modernistycznej. Ponieważ 
jednak p. Feldmann z temperamenta i wspomnie- 
nia jest realistą, więc w ostatnim utworze Jego 
mimo woli autora rys teu przeważa i krępuje PO" 
niekąd wzloty jego w sferę walk psychicznych. à 
Akcya „Cienia*, nad wyraz prosta w „założeniu 
i przeprowadzeniu, toczy się między trzema osoba. 
mi. Bohaterką sztnki jest kobieta, która w zarania 
młodości pokochała całą potęgą uczucia , A Straciw- 
szy swego wybranego w jakiejś katastrofie, zmie- 
niła cały swój progranf życiowy i poświęciła się 
na usługi ludakości, zaacaąc ślady swego istnienia 


czynami, świadczącemi o najszlachetniejszem pojmo- 
waniu zadań i obowiązków życiowych, skierowanych 
w dziedzinę dobra powszechnego. W tem stadyum 
Życia na drodze kobiety stanął starszy wiekiem le- 
karz, znawca dnsz i charakterów, który oceniw- 
szy zalety niepowszedniej istoty, a nie znając 
zgoła tajemnicy jej przeszłości, ofiarnje się jej na 
towarzysza życiowego. Janinie zdawało się, że czas 
dostatecznie zatarł wspomnienia pierwszej miłości 
i propozycyę przyjmnje. Poznajemy ją na początkn 
sztnki, jako narzeczoną owego lekarza , na krótko 
przed ślnbem, pogodzoną z losem i swem przezna- 
czeniem. Na nieszczęście dla obojga tych szlache- 
tnych dnsz staje pomiędzy niemi, jak zły dnch, 
przyjaciel męża, postać niby demoniczna, ale pozba- 
wiona owej siły, którą uosabia namezis i rozpoczy- 
na dzieło niszczenia szczęścia kochającej się pary. 
Sidłami swej dyałektyki i sofisteryi, powołnjący się 
na święty obowiązek przyjażni, nietylko daje do 
zrozumienia Janinie, że zna jej przeszłość i gotów 
ją wyjawić narzeczonemn, ale do tego stopnia gra 
na jej nerwach i ucznciach , że opowiadaniem o 0 
statnich chwilach jej pierwszego kochanka, których 
przypadkowo; był świadkiem, wskrzesza w dnszy 
jej w pełnej sile cień zmarłego. Odtąd wspomnie- 
nie to, jak cień rzeczywisty staje pomiędzy Janiną 
i jej przyszłym mężem i tak dalece szarpie duszą 
obojga, że Janina wkońcu ulega w tej walce i na 
kilka chwil przed ślnbem, prawie w obecności gro- 
na weselnego odbiera sobia życie. 

— Qień ją pożarł! — woła z  nrzerażającą 
grozą przyjaciel sprawca — i na tym (wykrzykn 
kończy się sztuka. Posiada ona w całości obok scen 
i epizodów z wielką siłą i niezaprzeczonym talen- 
tem nakreślonych, także wiele balasin I sztnezności 
w przystosowaniu akcyi do z góry zakreślonej ten- 
dencyi, a to osłabia jej artystyczną wartość i od- 
biera cechy prawdy Życiowej. 

Być może, że artystyczna strona sztnki, jej pod- 
kład dramatyczny i tło psychologiczne, zyskałyby 
wiele, gdyby myśli antora przyświecał w równej 
mierze, w pomoc artyzm wykonawczy i bardziej 
intuicyjne odezncie psychologii głównych postaci 
dramatn. Widzieliśmy bowiem w teatrze naszym 
wprost słabe sztuki, — odegrane starannie pod 
względem stylu i ducha, i z» wielką siłą plastyki. 

Pani Wysocka , grająca rolę Janiny, nwydatniła 
z talentem wewnętrzną walkę, toczącą się w dnszy 
tej kobiety, W grze artystki były niektóre momen- 
ta wprost świetne, jak n. p. scena dopytywania się 
o szczegóły śmierci pierwszego kochanka, — było 
nadto wiele powagi i szlachetności, ale ton ogólny 
był za szary i przez to ładna ta literacka kreacya 
wypadła blado. 

P. Zawierski, grający rolę niefortunnego przyja- 
ciela-rezonera , dźwigał ją 2 rezygnacyą i wido- 
cznem nsiłowaniem 0 nadanie jej wyrazistych ry- 
sów, do ożywienia jednak tej niefortnnnej postaci 
dramatn trzebaby wyjątkowej jakiejś siły twórcze- 
go talentu, jakiej niewątpliwie brak naszemu tea- 
trowi. 

Najlepszym w tym trójkącie psychologicznym był 
p. Sosnowski. Utalentowany i pracowity artysta do- 
skonale utrafił w ton roli i intencye autora, który 
go dopiero w ostatnim akcie bndzi do życia i re- 
fleksyi. W szeregn drugoplanowych postaci , dosko- 
nałą figurę niedoszłej teściowej stworzyła p. Kos- 
mowska. 

Pnbliczność dosyć licznie zgromadzona sztukę 
przyjmowała życzliwie. Antora wywoływano kilka- 
krotnie i wręczono mu wieniec. — Piękny bukiet 
kwiecia otrzymała również p. Wysocka. W. Pr. 


„Małżeństwo na próbę”, krotochwila w 3 aktach 
K. Gero, wystawiona w niedzielę wieczorem , była 
pierwszą próbą zapowiedzianego zdawna przez dy- 
rekcyę teatrn wodewilu. Pomysł i treść sztuki wy- 
goce banalna i bynajmniej nie nowa, bo jnż nawet 
u nas w jednej z fare Raszkowskiego w tych sa- 
mych zarysach skomponowaa, obraca się około przy- 
gód pewnego wiedeńskiego lowelasa, który pod po- 
zorem wydatków na ślub, wesele i chrzciny wyła- 
dza od bogatych stryjostwa pieniądze, a gdy ci 
sryjostwo przyjeżdżają, pożycza żonę 1 dziecko 
przy pomocy znajomego sierżanta od straży ognio 
wej i prezentuje im, jako swą rodzinę. Po tysią- 
cznych zawikłaniach osznatwo się wydaje, ale na 
szczęście Leopold zakochał się w swej tymczasowej 
żonie, więc może naprawić swój występek i odzy- 
skad względy i hojny zapis stryja. 

Krotochwiła ilustrowana jest obficie muzyką i 
kupletami z rozlicznych operetek wiedeńskich, 

Personal naszej sceny, obfitnjący w kilka talen- 
«w wokalnych, dostarczył sił powołanych do jej 
wykonania, a całość traktowana z humorem i werwą 

ypadła gładko i dosyć się podobała. Panie Ordon, 
Tójcicka, Czechowska i Sokolicz, oraz pp. Kosiń- 
di, Walewski i Senowski, skutecznie rozśmieszali 
karykatnralnemi kreacyami niedzielną niewybredną 
pnbliczność. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne 


— „Wpływ i znaczenie teatru“, odczyt pani 
Gabryeli Zapolskiej pod tym tytułem urządzony sta- 
raniam Uniwersytetn lndowego im. Miekiewicza 
sprowadził do sali redntowej tłnmy osób. Niezmier- 
nie popnlarna i zaciekawiająca osoba antorki „Tam- 
tego“ i „Mężczyzny*, przedmiot, o którym mówić 
miała (Wpływ i znaczenie teatru), zaiteresował 
szerokie koła. Przeszło sześćset osób wypełniło salę, 
tłoczono się w przyległych nbikacyach. Powitaaa 
gromkiemi oklaskami pani Zapolska z nadzwyczaj- 
ną swadą silnym głosem i z wyborną dyktyą wy- 
głosiła nadzwyczaj zajmnjący odczyt pełen najpię- 
kniejszych myśli. Zdaniem prelegentki teatra 
powinny być nkrajowione i w tem jedy- 
nie p. Zapolska widzi przyszłość scen polskich i 
zaradzenie złomn, które wkradło się obecnie na 
sceny nasze. Jasno, dobitnie, z całą znajomością 
rzeczy przedstawiła p. Zapolska wpływ, jaki po- 
winna mieć scena wzorowo prowadzona na umysły 
i serca ludzkie, Nigdy może z estraty nie padły 
w tinm w tej kwestyi tak gorące i pełas prawdy 
słowa. Pani Zapolska, jako autorka dramatyczna, 
„rtystka, krytyk, a obecnie dyrektorka szkoły dra- 
1aatycznej, ma wszelkie dane, aby jej głos był je- 
unym z najpoważniejszych w kwestyi dalszych lo- 
:ów teatrn. Otóż głos ten przemawia z całą enor- 
pią za objęciem teatrów w zarząd kraju z do- 
datkiem Kkilkn reżyserów. mogących naradzać się 
wzajemnie, dlatego, aby uniknąć wszelkiego abso- 
łntyzmn, który w instytucyach tego rodzaju, jak 
teatr, musi doprowadzić do jak najszkodliwszych 
reznltatów. Całą godzinę trzymała p. Zapolska an- 
dytorynm pod czarem swego słowa, a gdy skoń- 
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czyła, zgotowano jej piękną i zasłużoną owacyę. 
O ile się dowiadujemy, pani Zapolska nproszona 
na miejscu przez zarząd Uniwersytetu, przyrzekła 
w styczniu dać na estradzie sali redutowej wie- 
ezór Słowackiego, w którym p. Zapolska mówić bę- 
dzie o Słowackim, jako o dramaturga, a uczennice 
jej i uczniowie odegrają szereg scen z „Beatryks 
Cenci*, „Lilli Wenady*, „Balladyny*, „Mazepy* 
i innych dzieł poety. 

— „Wędrowiec Nr 49 opnścił prasę i odzna- 
cza się doborem materyału literackiego i ilustra 
cyjnego. W numerze tym zamieszczony jest spis 
jednoaktowych ntworów dramatycznych , nadesła- 
nych na konknrs ogłoszony przez „Wędrowiec“. 
W terminie przepisanym nadesłano na konkurs 136 
sztnk, Jest to niesłychanie obfity plon literatury 
scenicznej i może dla Towarzystwa miłośników sce- 
ny w Warszawie być bardzo pożyteczny. Z iiustra- 
cyj, zamioszczonych, w ostatnim numerze „Wędrow- 
ca*, znajdujemy dalsze serye reprodukcyj z obra- 
zów o treści mitologicznej Waltera Crane. 


Ostatnie wiadomości. 

— Cesarz Wilhelm ofiarował hr. Gołu- 
chowskiemn na pamiątkę odnowienia trójprzy- 
mierza fotograficzny portret swój w bogatych 
ramach. Nawiąznjąe do tej wiadomości pisze 
„Neue Freie Presse“, że jest to najwymowniej- 
szy dowód. jak bardzo Niemcom a mianowicie 
cesarzowi Wilhelmowi zależało na odnowienin 
trójprzymierza, i że nie spełniły się nadzieje 
wrogów tego sojnszn, którzy uważali go jaż 
za „rozstrojony fortepian*. Nowy ten akt ży- 
czliwości cesarza niemieckiego dla hr. Gołu- 
chowskiego nabiera większego znaczenia wła- 
śnie teraz wobec bliskich już nowych nkładów 
handlowo-cłowych z Niemcami. Spodziewać się 
należy, że Niemcy, pragnąc utrzymania soju- 
szn politycznego z Austryą i Węgrami, 
okażą się i w tej dziedzinie handlowo-politycznej 
względnemi dla nich. 


L.] 
Kronika lwowska. 
Lwów, 8 grudnia. 

Kanały galicyjskie. Wydział krajowy odniósł 
się obecnie do ministra dla Galicyi dra Piętaka i 
prezesa Koła polskiego Jaworskiego, z prośbą o 
podjęcie Btarań, aby rząd na budowę kanałów w 
Galicyi wstawił do preliminarza na r, 1904 pierw- 
szą ratę 20-milionowej bezprocentowej pożyczki dla 
Galicyi, w kwocie jednego miliona koron. 

Za jednorazową nauką. Donoszą ze Lwowa: 
w Bali ratnszowej odbyło się zgromadzenie rodziców 
zwołane przez związek rodzicielski, towarzysuwo 
nanczycieli szkół wyższych i towarzystwo pedago- 
giezne, w sprawie jednorazowej nauki. Zebrało się 
bardzo wiele osób. Pomiędzy innymi przybyli: 
prezydent miasta dr. Małachowski profesorowie nni- 
wersytetu, szkół Średnich i ludowych i bardzo wiele 
pań. Reprezentowane były prawie wszystkie sfery. 

Obrady zagaił prof Kalina, którego też wybrano 
przewodniczącym. Dysknsya była bardzo ożywiona. 
Oświadczyli się za jednorazową nauką wszyscy 
mowcy a to pp. dr. Aleks. Lisiewicz, Kwiat- 
kowski (imieniem Sokoła), Fryling, prof, Bła- 
żek, Hndec, ks. Bilinkiewcz, Schlesin- 
ger, akademik Kochański, prof. Mańkowski, 
prof. Twardowski i prof. Nucsbanm, poczem 
jednomyślnie uchwalono rezolncyę w powyższym 
dnchu zredagowaną przez prof. Bol. Mańkow- 
skiego. 

Szulerka w kawiarniach. Proces o szulerkę, 
który przeciw 38 osobom rozpoczął się w Bobotę 
(obszerne sprawozdanie telefoniczne zamieściliśmy, 
przyp. red.), nie skończył się i na razie został od- 
roczony. Przesłuchano kilkn świadków, którzy wi- 
dywali w kawiarniach grających, nie widzieli (?) 
jednak, aby uprawianym był hazard. Jeszcze na- 
więcej powiedział Wilhelm Riss, płatniczy w re- 
stanracył hotelu Francuskiego. Zeznawał on, że w 
kawiarni Metropol, gdy był tam płatniczym, grano 
w gry hazardowne. Także w samym hotelu Mətro- 
pole wynajmowano rozmaitym osobom pokoje na 
grę. Czasem grano nawet w piwnicy hoteln, jeżeli 
spodziewano się, że policya może wpaść niespodzia- 
nie. Swiadek wymienia cały szereg z pośród oskar- 
Żonych, jako grających; także właściciel kawiarni 
Metropole, radny miasta Janowicz, nprawiał gry 
hazardowe. Bankier gry płacił tytnłem kartowego 
5 złr., inni grający po 1 złr., jeżeli zaś gra prze- 
ciągnęła Bię poza godzinę 3 rano, płacił każdy je- 
szcze 50 ct. za światło. Jeden z oskarżonych Sil- 
berfeld miał przegrać znaczniejszą sumę. 

Sędzia odroczył rozprawę na razie na nieograni- 
czony czas. 

W sprawie Bznlerki piszą do „Knryera Lwow- 
skiego*: 

„Banda bankierów Bznlerskich, złożona z ryce- 
rzy mgły, jak Mojżesz Posament, Lifszyc, Lnbia- 
ger, Majer Lody, Majer Ball. Bernard Rsiss, Sim: 
che Modlinger i wielu Innych, którzy od nastania 
krachu bndowlanego we Lwowie są bez zajęcia, 
przez cały czas nprawiania hazardu Żyła po pań- 
sku i zbijała kabzę swojemi zrabowanemi z ofiar 
tysiącami. Miała ta bauda naganiaczy, jak Katza, 
Latta, Lichtiga, Eisenberga, Golesa, Kałamajera i 
wielu iunych, których zadaniem było oczekiwać na 
dworcach i przystankach tramwajowych na przyje- 
żdżających znajomych do Lwowa i werbować ich 
po kawiarniach i restanracyach do szulerń, npra- 
wiających hazard. Bankiera okalali „kozaki“ jako 
spólnicy, których zadaniem było czuwać nad tem, 
ażeby grający nie był w stanie ocenić cyrkumlo 
kncyi jego palców, które posiadały taką wprawę, 
że karta wygrywająca, zwłaszcza większe wkładki, 
zawsze prawi» padała na korzyść bankiera. Dowo- 
dzi tego fakt, że naiwni gracza poprzegrywali ty- 
siące i wyznci zostali z ostatniego grosza, podczas 
gdy bankier ze spólnikami swymi naładowali swo- 
je trzosy tysiącami. W ostatnim Czasie zgrywali 
oni ludzi w biały dzień i codziennie w kawiarai 
teatralnej, 8 w nocy przenosili się do kawiarni 
Bells vne i Metropol oraz Edison, a nad ranem 
znów wracali do teatralnej kawiarni, w której na- 
wet grających tam mnzykaatów doszczętnie zgry 
wano, dając im następnie »o koronie na drogę. 
W razie bójki, powstałej przy grze, „kozaki“ sta- 
nowili aseknracyę bankięzą, który zgartywał co 
rychlej pieniądze ze stołu. Szause bankiera przy 
grze w „nasze wasze* były o wiele lepsze niż 
grzczów, inaczej taki bankier widocznie grał fał- 
szywie, skoro wszyscy przegrywali, a bankier z 
„Kozakami“ złupili grających 1 ogołocili z osta- 


wyłożenia lokali Dy- 
y, Chodniki, Dywa- 
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tniego grosza. Wartoby stwierdzić, jakich kart u- 
żywano w szulerniach, jest bowiem rzeczą wiado- 
mą, że są karty, które wprawny gracz rozpozna 
z odwrotnej strony po cięciu, a resztę uzupełnia 
szybka manipulacya ` palców, w czasie której „ko: 
zaki* pozorną kłótnią z bankierem i wyzwiskami 
odwracają nwagę grających od osoby bankiera“. 

Operetka. We Lwowie wystawiono operetkę 
„Lekcya tańców“ Ssweryna Bersona, cenionego 
kompozytora, do której libretto napisał dziannikarz 
lwowski p. M. Winiarski. W operotce jest wie- 
le melodyj; częstokroć ndało się kompozytorowi nde- 
rzyć w ton bardzo charakterystyczay i pod wzglę- 
dem inwencyi muzycznej nawet zupełnie oryginal- 
ny. Są także nstępy lirycznia njmująca, jak przy- 
grywka du aktu trzeciego, sarenada w akcie dru- 
gim i wiele zresztą zgrabnych i melodyjaych ustę- 
pów. Całości jednak mnazyki szkodzi brak żywego 
i tryskającego Życiem temperamentn. Libretto jest 
słabe. Operetka cieszyła się jednak powodzeniem; 
kompozytora wywoływano i w Kole Jiterackiem u- 
rządzono na jego cześć ucztą. 

Separacya pp. Puzynów. Dzienniki lwowskie 
donoszą: Dziś senat II sądn cywilnego załatwił 
sprawę separacyjną profesora Józefa kniazia Puzyny 
i jego żony Janiny z Chojeekich. Z żądaniem sepa- 
racyi wystąpił prof. Puzyna, którego zastępował 
adwokat dr Till. Stronę przeciwną zastępował adw. 
dr Aszkenazy. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 
We środę: „Makbet“ (ostatni występ Modrzejewskiej). 


Telegranczne 1 telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy" 


z dnia 9 grudnia. 


Lwów. „Gazeta Lwowska“ ogłasza: Minister 
handlu zamianował ukończonych uczniów szkół 
średnich: Leona Kraussa i Apolinarego Li- 
twińskiego praktykantami rachnukowymi dla 
departamentu rachunkowego dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asy- 
stenta pocztowego Mieczysława Miączyńskiego 
z Mikołajowa po Rzeszowa. 

Lwów. „Słowo Polskie* otrzymało telegram 
z Warszawy, donoszący, że w sferach rządo- 
wych zdecydowano się jnż na mianowanie bi- 
skupa płockiego ks. Szembeka bisknpem wileń- 
skim w miejsce nsuniętego stamtąd ks. Zwie- 
rowicza. 

Berlin. „Biuro Wolffa* ogłasza, że wczoraj 
doręczono w Carracas ultimatam Niemiec i Aa- 
glii dla Wenezneli. 

Paryż. Podatki pośrednie przyniosły w listo- 
padzie o 1,467.000 fr. więcej, niż prelimino- 
wano, a 0 7,397.000 fr. więcej, niż w lisiopa- 
dzie r. z. 

Nancy. Minister wojny, generał Andrée, przy- 
był tu wczoraj. Lndność przyjęła go z za- 
pałem. 

Londyn. W Izbie wyższej odpowiedział lord 
Landsdoyne na interpelacyę w sprawie arty- 
kułów, zamieszczonych w dziennikach przez 
Rumboldta, byłego ambasadora angielskiego 
w Wiednin. Minister oświadczył, że Rumboldt 
dopuścił się naruszenia tajemnicy i że na przy- 
szłość wydane będzie postanowicnie, że człon- 
kowie ciała dyplumatycznego żadnych nie mogą 
pomieszczać w dziennikach artykułów bez pə- 
zwolenia ministra spraw zagranicznych. 

Catanzaro. Wczoraj około godzihy 4 zrana 
dało się tn dwnkrotnie czuć trzęsienie zie- 
mi. 

Strejk aptekarzy. 

Lwów. „Gazeta Lwowska“ zamieszcza 0b- 
szerny komnnikat, w którym twierdzi, że na 
sobotniej konierencyi protomedyk Merun o- 
wicz, z npoważnienia ministra spraw we- 
wnętrznych, złożył oświadczenie, że ustawowe 
uregulowanie sprawy zawodu aptekarskiego jest 
w toka i że przytem rząd z całą życzliwością 
weźmie pod rozwagę wszystkie życzenia po- 
mocników aptekarskich. Podaje dalej dziennik 
nrzędowy, że na konferencyi sobotniej dr M e- 
runowicz przedstawił co do płac projekt 
kompromisowy, na który nie zgodzili się współ- 
pracownicy; mianowicie nie chcieli się zgodzić 
na to, aby płace dla młodszych magistrów wy- 
nosiły niżej 160, a dla starszych niżej 200 K, 
a zgodzili się jedynie na to, aby opuścić 5 ©/, 
od żądanej płacy w miastach, w których jest 
tylko jedna apteka. 

„Gazeta Lwowska“ donosi dalej, że proto- 
medyk i lekarze powiatowi zwiedzili apteki 
lwowskie i przekonali się, że w żadnej nie 
było zastoju, ani uatłokn publiczności (było 
święto i dlatego nie było natłoku. Przyp. red.). 
Lekarze ci nie dostrzegli też nigdzie, aby oso- 
by nienkwalifikowane ekspedyowały recepty. 
Jedna apteka we Lwowie nie utrzymuje teraz 
służby nocnej. 

Namiestnictwo zarządziło też, ażeby lekarze 
urzędowi w całym kraju zwracali baczną u- 
wagę, iżby tylko siły fachowe należycie ukwa- 
lifikowane zajmowały się ekspedyowaniem re- 
cept. Ściślejszy ten nadzór nad aptekami bę- 
dzie trwał w całym kraju przez cały czas 
strejku. Krajowa władza polityczna, z której 
ramienia jnż dotychczas w nkładach pomiędzy 
obu stronami pośredniczył krajowy referent 
zdrowia, nie przestanie czynić starań, aby do- 
prowadzić do porozumienia, aby temsamem 
strejk mógł być jaknajrychlej zakończony. 

Lwów. Wczoraj przed południem w Towa- 
rzystwie aptekarskiem odbyło się zebranie strej- 
knjących pod przewodnictwem p. Antoniego 
mieszka z Krakowa, na którem komitet wy- 
konawczy zdał sprawę z dotychczasowych swych 
czynności. W zebraniu wzięło udział kilkn ko- 
legów strejkujących z prowincyi, wszyscy bo- 
wiem prawie na czas trwania strejku zjeżdżają 
do Lwowa albo do Krakowa. — Na zebraniu 
zjawił się również poseł Breiter, który przy- 
rzekał strejkającym swoje poparcie i wysto- 
sował nawet depeszę do prezydenta ministrów 
Koerbera z prośbą, by rząd zmusił aptekarzy 
do pewnych ustępstw, ponieważ z powodu 
strejkn ukwalifikowanych pracowników zdro- 
wie pnbliczności jest zagrożone. Podobnej tre- 
ści depeszę wysłali również strejknjący do 
prezydenta ministrów i do jedenastu stronnictw 
w parlamencie z prośbą o interwencyę. 


Serwety na stoły, pokrycia stołów, Ser- 
wetki na tace, prześcieradła gumowe, 
fartuszki damskie 


Wiedeńskie Stowarzyszenie farmaceutów o- 
fiarowało strejkującym poparcie materyalne na 
czas strejkn. Strejkujący jednak tego nie przy- 
jęli, postanowili bowiem na razie opierać się 
na własnych siłach. Również nie przyjęli ofia- 
rowanego im materyalnego poparcia przez tn- 
tejszy komitet partyi socyalno-demokratycznej. 

Lwów. W sali Tow. aptekarskiego odbyło 
się dziś przed południem zgromadzenie strej- 
knujących współpracwników apte- 
karskich. Obecną sytnacyę przedstawił p. 
Antoni Śmieszek. Przedstawiony przez nie- 
go wykaz stwierdza, że do strejkn stanęło we 
Lwowie 104, w Krakowie 40, na prowincyi zaś 
65 współpracowników. 


Sytnacya 

Praga. Komitet wykonawczy partyi młodo- 
czeskiej odbył wczoraj wieczorem posiedzenie. 
Przewodniczący klnbn młodoczeskiego dr Pa- 
cak zdał sprawę o sytnacyi politycznej, jako- 
też o propozycyi niemieckich posłów z Czech 
w sprawie nregnlowania kilkku kwestyj czesko- 
niemieckiego sporn, jakoteż o stanowisku klubu 
i jego parlamentarnej komisyi i wspólnej kon- 
ferencyi zastępców klubu z konserwatywną 
szlachtą i agraryuszami. 

Po sprawozdaniu tem wywiązała się dwu- 
godzinna dyskusya, która wykazała zupełną 
jednomyślność zapatrywania na sytnacyę poli- 
tyczną, jakoteż na elaborat niemiecki, oraz co 
do taktyki na przyszłość. — Wkońcu przyjęto 
do wiadomości kroki, jakie parlamentarna ko 
misya podjęła, i oświadczenie, że większość 
propozycyj niemieckich posłów z Czech jest nie 
do przyjęcia 

Parlamentarna komisya klnbu młodoczeskie- 
go w Radzie państwa otrzymała polecenie wy- 
pracowania memoryału, który zostanie przed- 
łożony komitetowi wykonawczemu partyi, a na- 
stępnie dotyczącym klnbom do zatwierdzenia. 
Wszystkie uchwały zapadły jednomyślnie. 

Wiedeń. „Slavische Correspondenz“ ogłasza 
komunikat, który stwierdza, że nowo wybrani 
polscy i czescy posłowie do Sejmu śląskiego 
nchwalili protest przeciwko stanowiskn, jakie 
niemieccy posłowie ze Śląska i Moraw zajęli 
w kwestyi ugody czesko-niemieckiej. 

Linc. Odbyło się ta wczoraj zgromadzenie 
Jadowe z ndziałem 4000 osób. Marszałek dr 
Ebenhoch żalił się, że posłowie do Rady 
państwa toczą spory językowe, a zapominają 
o potrzebach lndności i to w czasie, kiedy na 
załatwienie czekają takie sprawy, jak ugoda 
z Węgrami i traktaty handlowe, jakoteż spra- 
wy natury socyalno-politycznej. Poroznmienie 
jest koniecznem i możliwem. Postawionu na 
kartę całe życie konstytncyjne Anstryi. Mow- 
ca sądzi, że ma prawo imieniem krajn zakląć 
posłów do Rady państwa, aby porzucili dawne 
waśnie i nie pozwolili na zniszczenie źródła 
dobra ludn, t. j. konstytncyi. 

Mowę przyjęto oklaskami. 

Praga. Odbyło się tu wczoraj posiedzenie 
komitetu wykonawczego niemieckiej partyi po- 
stępowej pod przewodnictwem dra Eppiugera. 
Uznano, że elaborat niemiecki jest stosowną 
podstawą dla rokowań z posłami czeskimi. 


W sprawie traktatów handlowych. 

Włedeń. Vczorajsza audyeńncya prezydenta 
gabinetu węgierskiego, dra Szella, u cesarza, 
oraz następne jego konferencye z hr. Goła- 
chowskim i drem Koerberem dotyczyły podo- 
bno wyłącznie sprawy austryacko-węgierskiej 
ngody oraz ewentnalności wypowiedzenia tra- 
ktatów handlowych. Z dobrze poinformowa- 
nych kół donoszą, że rokowania w sprawie no- 
wej taryfy oraz ugody z Węgrami w tych 
diach już podjęte zostaną na nowo. 

Z Berlina donoszą, że możliwość rychłego 
wznowienia układów między Anstryą a We- 
grami w sprawie handłowo-cłowej sprawiła 
tam dobre wrażenie. W rządowych kołach nie- 
mieckich panuje mniemanie, że kwestya wzno- 
wienia traktatn handlowego między Austro- 
Węgrami i Niemcami da się załatwić także 
bez udziału parlamentu anstryackiego. Mnie- 
manie to odpowiada zapatrywaniom w tutej- 
szych wiedeńskich kołach niemieckich, iż w 
sprawie tej ważną znów odegra rolą §. 14. 


Przedłożenie wojskowe. 

Wiedeń. Równocześnie z drem Szellem bawił 
tn minister honwedów bar. Fejervary i był ró- 
wnież na audyencyi u cesarza. Jak słychać, 
cesarz miał wyrazić życzenie, ażeby nowe 
przedłożenie wojskowe załatwione zostało je- 
szcze w roku bieżącym w obu parlamentach. 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Minister skarbu Lukacs przedło- 
żył na dzisiejszem posiedzenin Sejmu bruksel- 
ską konwencyę cukrową. 


Pojedynek ministra sprawiedliwości. 


Paryż. Dzienniki donoszą, że pojedynek mię- 
dzy ministrem sprawiedliwości a nacyonalisty- 
cznym deputowanym Syvetonem odbędzie się w 
Luksenburgu. Minister sprawiedliwości złoży 
prawdopodobnie na przeciąg dwóch dni. swój 
portfel, który tymczasowo obejmie Combes. 

Paryż. Zastępcy ministra sprawiedliwości Val- 
lego i deputowanego Syvetona nie mogli się 
zgodzić na oznaczenie stopnia obrazy i nchwa- 
lili oddać sprawę sądowi polubownemu. Ponie- 
waż jednak nie mogli się zgodzić i co do oso- 
by snperarbitra, przeto rokowania przerwano. 
(Patrz artykuł p. t. „Zajścia w parlamencie 
trancnskim*). 


Strejk we Prancyi. 


Marsylia. Właściciele okrętów odrzucili żą- 
danie, aby ponownie rokować z robotnikami. 


Ultimatnm. 


Berlin. Kanclerz hr. Bülow przedłożył par- 
lamentowi memoryał w sprawie zatargu z We- 
neznelą. Z memoryału tego wynika, że Niemcy 
doręczyli rządowi wenezuelskiemu dnia 7 b. m. 
ultimatnm tej treści, iż w razie, jeżeli do koń- 
ca roku nie ureguluje zobowiązań swych wo- 
bec poddanych niemieckich, Niemcy same to 
wezmą w rękę zapomocą siły zbrojnej. 


Z parlamentu niemieckiego. 
Berlin. W kołach większości zapewniają, że 


i dziecęce i t. p. 


Kraków 


wniosek Groebera o rozszerzenie władzy pre 
zydenta parlamentu zostanie po załatwieniu 
sprawy taryfowej osobną uchwałą zniesiony, 
ponieważ i większość nie życzy sobie, ażeby 
prezydent stale posiadał władzę dyktatorską. 
Natomiast „lex Aichbichler* zniesiona już nie 
zostanie. 


Rocznica Plewny. 

Petersburg. Z okazyi 25-ietniej rocznicy bi- 
twy pod Plewną wydał car w Liwadyi do ar- 
mii i floty rozkaz dzienny. w którym wspomina 
o carach Aleksandrze II. i III, oraz o pole- 
głych bojownikach, a który kończy słowami, że 
gdyby dla ojczyzny miał nadejść czas próby, 
sławą okryta armia i flota wytrwają dzielnie 
przy tronie i ojczyźnie. 


Nowe rozruchy robotnicze w Rosyi. 


Petersburg. Z Rostowa nad Donem donoszą, 
że rozruchy robotnicze jeszcze nie nastały. — 
W piątek rozrzucono znów mnóstwo prokla- 
macyj. W niedzielę napadł tłam strejknjący 
tych robotników, którzy dążyli do pracy i ob- 
rzucił ich kamieniami, Sprowadzone wojsko 
przywróciło porządek. Także w iunych miej- 
seowościach przyszło znów do starć między 
strejkującymi a wojskiem, 


Przesilenie w Hiszpanii. 


Madryt. Stosownie do programn nowego ga- 
binetu obie Izby zostaną natychmiast odroczo- 
ne a następnie rozwiązane. Nowe wybory od- 
będą się w kwietnin przyszłego rokn. Rząd bę- 
dzie zachowywał prawa stowarzyszania się i 
zgromadzeń, będzie jednak nienbłaganie wystę- 
pować przeciwko wszelkim narnszeniom spoko- 
ju. Zarządy rad generalnych i municypalnych 
doznają reformy w kiernnku decentralizacyi. Co 
do kwestyi skarbowej obrał sobie nowy prezy- 
dent Villaverdes za zadanie doprowadzić prze- 
dewszystkiem do równowagi w budżecie. Ma- 
rynarka zostanie zreorganizowano, flota zaś do- 
prowadzona do należytego znaczenia. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
E ORK. O | alina OWN | 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Fedakcyi). 


Jedwabna bluzka złr. 2:35 


wyżej — 4 metry — jakoteż „jedwab Henneberga* 
czarny, biały i barwny od 60 centów do złr. 14:65 za 
metr. Do każdego wysyłka opłacona i oclona do domu. 
Próbki natychmiast, opłata lista do Szwajcaryi 25 hal. 
karta koresp. 10 h. 
G. Henneberg 
fabrykant jedwabi (wyłącz. c. i k. nadw. dostaw.) Zurych. 


Matylda Schenker 
Albert Stillman 


zaręczeni 


Swoszowice. Jasło. 


Kraje wschodnie w zimie. Najstosowniejszemi 
miesiącami do podróży na Wschód są: styczeń i 
luty. W tym też czasie rozpoczną się z Budape- 
sztu wspaniale przygotowane podróże zbiorowe, na 
co jnż teraz zwrac się nwagę. 2740 2 3 


Sztuka i fonograf. Główna reprezentacya firmy 
Edison Import House , Wiedeń, I, Kartnerstr. 28, 
sprzedaje nową seryę walców do fonografów. Przy 
pomocy tych walców można się zachwycać śpiewem 
najsłynniejszych śpi ewaków. Inna znów serya wal- 
ców obejmuje ntwory ŻZiebrera, Reinharda, Stranssa 
i t. d. Wkrótce sporządzi firma walce z mnayką 
klasyczną, 2853 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 9 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 30 

Akcye austrysckiego Zakładu kredytowago 67T —. 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 699'5) Akeyo 
Angłobanku 26% -. Akoye Unłonbanku 54% =. Akojo 
Linderbankn 38% —. Akcye Bankvereinu 44875 Akoye 
Bodencredit 913 —, Akcye Galicyjskiego Banka hipote- 
tznego —'—. Akcye kolei państwowych 677'/6 Akoye 
kolei południowej 64:50. Akcye N. Tramwaye lt. A. 
——  Akcye N. Tramwaye lit. B. Akoye ko- 
lei Kibethal 448—. Akcye kolei Hółnoonej 5490 Ak 
oye koleł Czerniowieckiej 543 —. Akoye Alpiny 358 - 
Akoye Rima Maurangi 462—. Akcye Pragskiego [owa 
rzystwa żelaznego 1420  Akoye fabryki broai 202 — 
Akcye tureckie tytoniowe 325 —. Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 9/:80 Renta majowa [91:16 Aastryaox" 
renta koronowa 10040 Węjierska renta kuroaowa 4 ''71) 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95'L5, 
49/, Listy Banka krajowego 97 —. 4'/,v/, Listy Baaku 
krajowego 101'—. 4%, Listy Banka hipotecznego 96-75 
4,9), Listy Bankn hipotecznego 100 15. 5°% Listy Ban 
ku hipoteczuego L10' . 4", Galicyjskie obligacya p'o- 
pinacyjne 98 15. 4°/, Galicyjska pożyczka krajowe z ro 
kn 1893 9770, 4, Pożyczka miasta Lwowa 3487 
Losy tureckiu 11150 Marki 11707 Ruble 25875 

sposobienie: Przy silnem otwaroin przebieg i za- 

mkaięcie z powodu braku zownęurznej podniety bez o- 
choty” 

Cukier 22 — (ustalony), spirytus 37— (bez zmiany), 
nafta bez zmiany). 
Z LĄ) 


Cennik izby naadiowej i przemysłowej 


w Krakowla 
s 9 grndnia 1902 r. godzina ! w poładnie 


Korony 

i. Waluty płacą żądają 

Kable papierowe. . . . . . . «i: 458 50 94 — 
Marki niemieckie . . . . . . . . . 116.75 17 %5 
Franki papierowe . . . . . . « : » +4 90 5 80 
Dwadsiestofrankówki w złocie - 18 — 1913 

ll. Listy zastawne. 
5'/, Listy zastaw. prom. Banku tipos 110 — 1l — 
4'/,, Listy astawne Bauka hiputocz 100 —  tu0 75 
$ " ` : > s5 60 +6 50 
4'5;, Listy zastąwue Baaka krajow 109 75 101 75 
4 s A - 86 75 47 75 
4"/, Liaty sast. zal. Too zroå. sioa nlook. +w 435 — — 
a u a s, a Lm oa alatu Z600. e 
5 u a ma mj zalej WLSÓDIS, EDS 6 75 
IM, Obilgacye I pożyczki. 

4'/, Galloyjskie obligacye propinacyżjno +8 79 99 70 
4), Pożyczka krajowa s r 1883 , . 47 80 48 40 
49/6 Ą miasta Lwowa . .. 14 20 95 2) 
Ahala p . ` 2... lów 60 LOL 50 
6°/, Obłigacyo komunaina Banka kraj. 102 — AA 26 
4h ” » a " i RZ a — 
4 „ kolejowe . . ..... 8485 97 — 


Specpalny had 
Tryesteńskiej fabryki 
Senla | 1 


4 Nr. 283. 


NOWA REFORMA. 


*. van 


Sroda, 10 Grudnia. 1902 


Maison 


_ Urzędownie dozwolona 


W MAGAZYNIE 


których odtąd trzymać nie będziemy i z 


SA 
Koszule męskie białe z gorsem gładkim dawniej złr. X45 teraz 0'98 | Koszule męskie nocne w najlepszym gatunku dawniej złr. 3*25 tęraz 195. 
„ w lep. gatunku „  „/275 „ 165 | Półkoszułki kolorowe dawniej 50 centów teraz 19 centów. 
3:25 1'85 | Kołnierze pięć razy złożone 15 centów. 


á b ; F s w najlep. gatunku „ , 
c » w „ w zakładeczki w naji. gat. „ „/ 
n » ” ” pikowym W najl. gatunku v 


Kraków Rynek 6 Kraków „o.  uoćne 


» 


Bielizna trykotowa, Skarpetki, Chustki do no 


po cenaeh znaeznie zniżonych do nabycia. 


W ysprz edlaż samych tylko artykułów męskich 


magazynu zupełnie wycofamy, 
W skład 


m 


H 325 „ 1-95 

„ 2:60 „ 1-88 

„ kolorowym w naji. gat. /.. 2-500 2 „808 
2:65 1:48 


» 


sprzedaży wchodzą: | 


sa i na szyję, Rękawiczki, 


auka języka angielskiego i 
rosyjskiego. Korona za gó- 
dzinę. Wszelkie tłoumacze- 
mia. Araków, ul. Garbarska 
L. ti, parter na lewo. 2149 20 G 


K. ROMAN, Artysta-ILYZJET, 
Kraków, ulica Szewska L. 21, 
z poles] sę ś T Publiczaości. 28 0 


D mego handlu korzesnego i mate- 
ryałow może byé przyjętym Po 
mornik zdoiny. przeważnie jako 
magazynier. 2820 2 3 


Fr. Lenert 


w Krakowie, ul. Sławkowska 6. 


Zarząd pasieki A. Kraińskiego 
w Jezierzanach, powiat Borszczów, 
wysyła w każdej porze roku wyborny miod 
lipcowy przaśny w ňcio-klgr. biaszankach, 
wszystko opłatnie, po cenie 7 kor. — jakoteż 
MIODY PITNE: maliniak, dereniak. wi- 
śniak, porzeczniak, poziomczach itd., w ścio- 
klgr. błaszankach. po 6 kor. 20 hal., wszystko 
opłatnie. 279b 2 5 


Poznańskie biuro nauczycielskie 
poleca: Nauczycielkę do dokończenia 
nauk i tow., wys. muzyk., mów. biegle 
po franc.. znaj. malarstwo; Nauczy- 
cielki wys. muz, mów. po franc. i ang., 
znaj. rysunki: Bony Polki i Niemki 
katol., Belgijki; Osoby do zarządu i 

Panny służące. 26429 "2 
N. Ginter, wyższa nauczycielka, 
Pozuań, ul. Wiedeńska & part. 


a ran ~ 

Do wynajęcia kazis wasi. y- 

przy ul. Grodzkiej pod L. 18, /ałe 

pierwsze piętro, kładsjące się z 8 

pokoi i 2 kuchni. /Afoże być rozźzielone 
1) na obszerhdy 2656 18 15 


interes 


jednywa iażycier RZEZ e 
b SSC: 
władzę aut. i zdWy. rzecznik pat., 
fedeń, VIL. Sietensterng. 7. 
, z k 
Ogłoszenie. 
Wydział powiatowy w Gorlicach 
zakupi używanych szyn 600 m. b. 
i wózki kolejki polowej do robót 
ziemnych. 
Oferty prosimy nadesłać pod adre- 


sem: Wydział powiatowy w Gorli- 
cach. 2832 


FILIA 


c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku KIDOIKCZIEGO 


w Krakowie 
kupuje i sprzedaje vod najkorzyst- 
niejszemi warunkami wszelkie 

papiery wartościowe, 


wydaje 


„i4”,Asygnaty kasowe 
przyjmuje 

wkładki na książeczki rach. 

bieżąc., oprocentowując takowe po 

45, 494 21 22 


4 a 


przyjmuje depozyta wartościo- 
we do przechowania, udziela Za- 


liczki na papiery wartościowe i 

uskutecznia zlecenia na zakupno 

lub sprzedaż etektów na giełdach 
krajowych i zagranicznych. 


Towarzystwo in. arcyks. Gizeli 
dla wyposażenia dorosłych dziewcząt 


poszukuje inteligent. 
pań, posiadających rozgałęzione 
znajomości. 

Przy dobrej kwalifikacyi, mogą 
znaleść stosowne i popłatne stałe 
albo poboczne zajęcie, tak w miej- 
seu jak i na prowincyi. 

Pisemne lub ustne zgłoszenia : 
Asekuracya, Kraków, ulica 
Floryańska Nr. 13. 272844 


Roboty ręczne na kanwie Congres, jucie, suknie, kanwie wełnianej i płótnie. Bawełny z połyskiem francuskie do p 
tów. Bawełny z połyskiem do robót pończoszkowych i szydełkowych. Kanwy 


Polecają w wielkim wyborze i po najniższych cenach 
+ ES 


u 


lozele do 
Congres, ju 


I 
. 


| MAGAZYN MEBLI p 
i Zakład tapicersko -dekoracyj 


pod firma 2317 QL 10 


Stanisław Stachowsi 


w KRAKOWIE, ul. Sław:.owska I, © 
poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe 4 fantazyjne do 
salonów. sypiałń i pokoi jadalnych. portyery, firanki. dywafiy, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, piedy do podróży, pogfiszki, makaty tran- 

egskie, story do okien i wszelkie :nne przybor dekoracyjne. 
| Podejmuje się wszeikich urządzeń apartamentów od4ffajwykwint. do zupełnie 
skromnych wneblewań. jakoteż przerabiania i powania mebli, materacow, 
zakładania firanek, dywanów, tapełowania, jakotgf/ wszelkich innych dekoracyj. 


DNCARKAKZKA LAK KKKKAPZE 


Krakowcki Zaklad Pitrsiów 


w ołowiu. mošiaðzu i niklu, szlifiernia szkła 
1 wytrawianie na szkle 


Pog. Ekielskiego i A. Tucha 


7 Gadków © 36 6 Wolska. ew se se 


Szwajcarski przemysł zegarmistrzowski. 


Wszystkim fachowcom, oficerom, urzędnikom pocztowym, 

kolejowym i policyjnym, jakoteż kazdemu, co potrzebuje 

dobrego zegarka, polecamy swe oryginałne szwajcarskie 

elektro -złote zegarki remontoar. Zegarki te mają znako- 

mite, niezrównane, 36-godzinne wnętrze, są najdokładniej 

uregułowane i wypróbowane, a za każdy zegarek dajemy 

„  trzechłetnie poręczenie Ra piśmie. Pokrywy, które na wy- 

> stawie paryskiej zostały odznaczone złotym medalem, skła- 

4, dające się z trzech pokryw z kopertą odskakującą (savonette) 

są bardzo modne, wspaniałe ozdobione, mają misterne ry- 

ciny, i prawdziwem złotem na drodze elektrycznej są w ten 

HM sób powleczone, że mają wygląd prawdziwego złota i naj- 
| 


g 
i 
d 
„Frydk a 16 kor. 


l 


lepiej zastępują drogie złote zegarki. Cenę zegarka mę- 
skiego lub damskiego tylko L6 koron (dawniej 25 koron) 
wraz z opłatą i cłem. Do każdego zegarka futeralik za 
darmo. Bardzo piękne modne elektro-złote łańcuszki dla 
panów i pań (także łańcuszki na szyje) po kor. 5, 3 i 12. 
Każdy niestosowny zegarek przyjmnie się napowrót bez +. 
trudności, nie ma więc ryzyka, 


Zamówienia przesyłać do 
Uhren-Versandthaus „Chronos, Basel I. (Schweiz) 
Listy 25 hal., karty korespondencyjne 10 hal. 2387 7 0 


; p~: za z żę; 12 pog ZER s p. = wę Rh IIE ; c... z" E e E a 
Zakład pogrzebowy Jana Wolnego 
jedyny „POST: dp 4 A dosk wyrob trumien. 
Główny zakład pogrzebowy i fabryka przy ulicy Św. 
. Tomasza Nr. 4, tuż przy Placu Szczepańskim , telefon Nr. 331. 
Filia znajduje się przy ulicy Kopernika Nr. 6. 
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniej- 
szych po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe 


na spłaty w ratach miesięcznych. 2462 19 0 
Zakład pośredników żadnych nie utrzymuje i nie wysyła. 


EE Skład koców sławuckich. DUNN 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom 1. 23 
(dom własny), 2706 6 O 
poleca swój bogato zaopatrzony 


skład wszelkich towarów bławatnych, 


Wysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. | = 


angielskich i francuskich jedwabnych 
materyj, czarnych i kolorowych, 
oraz wielki wybór 


aksamitów lyońskich i pluszów czar- 

nych i kolorowych, najnow. welwetów 

kolorowych w różnorakich deseniach 
na bluzki. 


Wielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrneńskich w 
najnowszych deseniach secesyjnych ; oraz wielki wybór portyer, 
kap pluszowych. wełnianych firanek, jakoteż najnow. szwajcar. 
stor tiulowych; oraz wielki wybór płuszów kolorowych i buretów na 
pokrycie mebli, częściowo i hurtownie po cenach tabrycz. tudzież 
resztki materyj jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki materyj 
wełnianych, po cenach o połowę zniżonych. 


NN Skład płócien i szyrtyngów. 


mawo Zadiędłowę w Krakowie 


„Spółka zarej. z nieogr. odpowiedzialnością 
udzia jpoŻżyczwziKki na 7 procent do 
wysokości jednorocznych poborów służbowych, na 
zastaw pensyi e. k. urzędnikom państwowym i auto- 
nomicznym, od rangi X. począwszy i posiadającym 

prawo do emerytury. 

O bliższe szczegóły należy się zgłaszać wprost 
do Dyrekcyi Towarzystwa. 


RZS e CZ 
TA AT 


2531 8 0 


jawa, poina do haftu. 


„Na święta“ 


polecam świeże i wyborowe towary 
po cenach przystępnych: 

Ananasy w puszkach, Daktyle. 
Figi sułtańskie i zwykłe, Czekoladę 
Cytryny, Gruszki, Jabłka, Kawę, 
Migdały, Malaga grona, Pomarańcze, 
Mandarynki, Pomidory, Rodzynki, Po- 
widła i Śliwki bośniackie wyborowe; 
Wina wyborowe, Kiełbasy, słoninę, 
smalec, sadło i t. p. 2865 1 4 
TOMASZ GOROWICZ 

Budapeszt IV. 


Cenniki na żądanie wysyłam franco. 


300 koron za wyrobienie! 


Dyetaryusz z chlubnemi świadectwami, który 
pracował dłuższy czas w sądzie i u adwokata, 
z pięknem i szybkiem pismem — poszukuje 
miejsca dyctaryusza w sądzie lub w innym 
zawodzie. -- Adres: F. R. roste rest. Ropczyce. 
4739 7 40 


ʻi 


Panna uzdolniona w krawiecczy- 
źnie i innych robotach, m0- 
gąca zająć się wyręczaniem pani w 
domn, poszukuje miejsca. Wiadomość: 
M. Kochańska, Kraków, ul. Floryaùska 
Nr. 19, I. pietro, oficyna. 2819 2 8 


Posznkuje posady buchalterki 


lub do pomocy biurowej panna z ukoń- 

czonym kursem handlowym przy szkole 

św. Scholastyki. — Zgłoszenia: Kraków, 

ul. Wiślna Nr. 4, I. p., u p. Pukowskiej. 
2816 2 3 


Od 15 lat istniejąca 


Pracownia Sukien Damskich 
Julii Kowalczyk 


przyjmuje wszelkie roboty, ręcząc 
za staranne i tanie wykonanie. 


Kraków. Graniczna 5, oficyna. | 
2808 2 0 


|, T "| (NY 


Sliwki i powidła 
prawdziwe tureckie, świeże — oraz 


wszelkie towary korzenne i koloniałne 
poleca 2791 4 6 


H. Kretschmer 


w Krakowie, Rynek gł. 10. 


Bacznośsć!? 
Miód pszczelny 35 tęczy” wyi 


się ręczy, wysyła 
w 5-klgr. blaszankach po 6 kor. opłatnie za 
zaliczką Jonasz Monies w Tarnopola. 2804 3 9 


PERFUMY 


we flakonach i na wagę, 
oryginalne francuskie 


Wody kolońskie, ateńskie 
i do ust 


w oryginalnych flakonach i na wagę 
oraz wielki wybór Mydełek toaletowych 
poleca 2822 2 0, 
Czesław Smiechowski, 
Kraków, ul. Mikołajska Nr. 4, obok 
apteki „pod Barankiem.* 
Miód pszczeli 
2847 2 6 


prawdziwy, czysty — prze- 
syłka 10-funtowa kor. 5'90. 


Bliższa wiadomość przy ul. Radziwiłłow- 
skiej 33, III. p., drzwi na lewo. 2800 8 8 


pp świeży, togo- 
I! Miód pszczelny!! "Sza" 
prawdziwy pod gwarancyą w 5 klg. puszkach 
po 6 koron opłatnie wysyła za pobraniem po- 
cztowem J. Menozer w Mikulińoaoch. 
2689 17 38 


Chlewnia zarodowa rasy kraj, 
założona przez Komitet c. k. Tow. 
Rol. Krakowskiego w Głębowicach, 
o. p. Polanka Wielka pod Oświęci- 
mem, ma kilkanaście loszek 
i knurków zdatnych do ho- 
dowli na sprzedaż. 2786 3 3 


| „ii P 5 ki E 
par £ OZYCZEI -m 
w każdej wysokości, dla osób każdego 
stanu, kredytu godnych, na 5—do 6 procent 
w stosunku roku na skrypt dłużny, w dowol- 
nym czasie i ratach zwrotne. — Pożyozki 
hipoteczne na 4 procent, nadto wszelkie 
czynności pieniężne bardzo szybko i dyskre- 
tnie. Adres: Bankbizomanyi iroda, Bu- 
dapest, VII., Kiraly utcza 49. Na odpowiedź 
należy dołączyć znaczek listowy. 2799 2 8 


Mankiety kolorowe 22 centów. i 
Krawaty (kokardy) czarne jedwabne od 19 centów wyżej. | 

s kołorowe we wszystkich fasonach od 25 centów wyżej, 
Szelki w różnych gatunkach od 34 centów wyżej. 


96n u 12 


| i 


alendarze 1905) K. Miarki. 


Kalendar 2 


Maryi ski 


z dodatkami: 
1. Śpiewniczek polski, 64 stron. 
2. Kolor. obraz: „Królowa niehios”. 
3. Obraz: „Gbrystus zwycięzca”. 
4. Obraz: „Jedyny prawdziwy wize- 
runek Jezusa Chrystusa“. 


Kalendarz | 

==" WE Vi 

W. Rodzina 

dla rodzin chrześcijańskich 
z dodatkami: 

1. Katechizm rzymsko-katolicki, 

2. Obraz koiorowy: „Święta Rlodziaa”. 

3. Obraz: „Jedyny prawdziwy wine- 

5. Kalendarz Ścienny na kartonie. runek Jezusa Chrystusa“. 

6. Kalendarzyk kieszonkowy. 4. Kalendarz Ścienny na a. 

see Cena 70 hal. wa | ow” Cena 60 kal. wa 


Paczka G-cio kilowa mieszcząca | Faczka 5-cio kilowa mieszcząca 
20 egzempl. za 10 koron o. | 24 egzempl. za $ kor. 60 hal fr. 


10 kalendarzy Maryańskich i 10 Św. Rodziny za 9 kor. 80 haj. franko. 


Malendaryum rzymsko- I grecko-katolickie, dział informacyjny dla Aastryfi 
donładny spis jarmarków dla Galicyi i Ślązka aastryackiego. 
EG" Do nabycia we wszystkich księgarniach albo wprost od Wydawnici 


Karola Miarki w Mikołowie (Nicolai 0.-S.) 
albo też w księgarni Kubaczki i Canga w Białej (Galicya.) 


2602 9 0 


m = 
Poieconą przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie 
Mineralną sztuczną 


WODĘ ALKALICZNĄ CZYSTĄ 


mz wzór wody 


Giesshitititkie 


wyrabia pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4. 1788 410 


Wahadłowe zegary z muzyka 


są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francnskia miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jafk rysunek jest 
z prawdz. drzewa orzechowego, pięknie politurowane, {z artystycznie 
rzeżbionemi ozdobami i gra każdej godziny najpięk. nharsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie i opłac. przesył'ką tylko 8 złr. 
Tensam zegar bez muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin 
i całych godzin, wraz ze skrzynką na opakow. i opłałsoną przesyłką 
tylko 6 złr. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze| co do minuty, 
za co się ręczy, lecz także wskutek ich istotnie wspalniałego przyo- 
zdobienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem umeblojwania. Budzik 
z dzwonkiem i z tarczą w nocy Świecącą złr. I70. Budjzik z muzyką, 
gra zamiast dzwonić, 6 złr. Niklowy zegarek remont. fi złr. Prawdzi- * 
wie srebrny zegarek remont., podwójnie kryty, złr. 5-50. Wysyłka 
tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót lub zwraca 
pieniądze, niema więc żadnego ryzyka. Wielki illustr. cjannik zegarów, 
łańcuszków | pierścieni za darmo i opłatnie. — Firma katolicka 
(założona w roku 1860). 2660 7 20 


Józef Spiering w Wiedniu. I., Postgasse 2/F. 
00-0-4-0-0-0 -0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-6-00-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-0-00 


Myję moje dzie- cię mydiełkiem 

zwanem' „Savon-|Bebć"', 

a zasypuję pro- szkiem Ąnanym 

pod nazwą: $ „Poudre!- Bébé“ 
wyrobu fabryki SE „Mimozą.“ 

„Savon - Bébé“ kosztuje 60 hal. 

„Poudre-Bebe* 

W aptekach, 

i składach 


w KRAKOWIE, Rynek Nr. 13, 


poleca | 
Lampy wszelkiego rodzaju, 

łatarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, 
etażery, wazony, figury i wyroby majolikowe- 

Piece naftowe (bez rur i komina), 
nie dymiące się „Calorifare Ditmar“ do § 
ogrzania pokoi, przedpokoi, siouek, wychod- 

ków, piwnic itp. 
Kuohnie naftowe szybko gotujące (cały 
obiad). 
8 

Naftę nieeksplodującą salunową 

i prawdziwą amerykańską. | 
BEE W abonamencie jak zwykle taniej. 3 
Wysyłki nafty na prowincyę w beczkach, £ 
balonach szklanych lub cynkowych, uslkute- 
cznia się do każdej stacyi kolejowe; we 

wtorki i piątki. m | 
Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie. 
Ceny tanie. 2003 130 $ 


ia do haltów. Jedwabie i fi- 
KRAKÓW, 


PUREGJKI é 


Sroda, 10 Grudnia 1902. 


Świeża opuściło prasę: 


William Morris. Sztuka, jej troski 
i nadzieje. I. Sztuki niższe. Prze- 
kład Edmunda Biedera. Cena 1 k. 


60 p 
awniej wyszły: 

Ed. Bieder. Poezye Ser. I, ozdobione 
rysunkami art. St. Machalskiego. 
Cera 2 k. 60 h. w ozdobnej opra- 
wie 3, k. 60 h. 


Nakładem księgarni D. E. Friedleina 
w Krakowie, Rynek główny Nr. 17. 
Telefon Nr. 452. 2564 12 0 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Józefa Ekerowa 


udziela 28470 l5 0 


m ser elzcyj tańców 2 


cata ul. $tolarskiej 13, I. piętro. 


DO SPRZEDANIA: 


Zegar mach. antyk. Łóżka mach. ant., 
Biurka mach. ant.. Garnitur mebli mach. 
ant. składający się z kanapy, 12 krzeseł 
i 2 foteli. Stolik mach. (ampir) z bronza- 
mi, Stoliici mach. do kart, Lustra i Kon 
sole, Głowa Huża jelenia z rogami praw., 
Dywany per$kie, Komody i inne przeró- 
żne rzeczy zjantyków i zwykłych. 2750 
ZAKLAD KOMISOWY 
w Krakowie.’ ul. Szewska L. 5, I. piętro, 
Leopoldyna Machowska. 


Suład papieru 
Kazimierza Bauma 


przeniesioniy na ul. Floryańską 18, 
obok Sałaleckiego, 


poleca: zeszyty i przybory szkolne, 
papiery. lisiwe, kancelaryjne i t. d.; 
księgi handlowe z Cieszyna, farby 
olejne i wodne Karmańskiego, ołówki 
Majewskiego, atrament fabryki ,Tlen', 
płótna malarskie od 65 cent. za metr; 
konces. drukarnia biletów wizytowych, 
zaproszeń i t. d. 2634 10 10 


GERE, Ba © miskie. 


ANNC A OAOA T E E. 


Ek RAKI ORZECHOWY 3 


i farbowania siwych voie 3 


wynalazlu Juliana Józefowicza, 
perfumiarza z Warszawy. 
$ Jest to najlepsza roślinna farba, którą + 
można w przeciągu 10 minut ufarbować F 
$ poia włosy na kolor czarny, bru- ; 
natny, szatyn i blond. D 
W Krakr wie u firm: J. Hanak i Spół., ¿ 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- à 
poth i Sp. — we Lwowie u J. Friedrich 3 
i A. Beacock, ul. Hetmańska Nr. 4iu 4 
Ig. Jahla, 'hotel Europejski. 3 
A 


ENNAN OONAN EASD 


Cena flakonu 3 Korony, flakoniki 3 
próbne kor. 1°20. 2209 10 24 4 
Główny skład: 


w Warszawjie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. 2 
e, e, w, OU OU je 


Fersan-Cacao 


zawiera główne składniki: żelazo, biał- 
ko i fostor;| znakomity a niezrównany 
środek odżyjwczy i wzmacniający przy 
blednicy, nifzdokrewności i wszystkich 
stanach osłabienia. Fersan -Cacao nie 
psuje zębów, podnieca apetyt i nie po- 
woduje żadī ego szkodliwego działania 
na żołądek 4 kiszki, czem się odróżina 
od wszystkich przetworów zawierają- 
cych żelazo., Jest też przeto polecany 
przez lekarzy. — Tylko w oryginalnych 
kartonach pp "4 klgr. do nabycia we 
wszystkich fptekach i drogueryach. —- 
Główny skłajd na cały Kraków i oko- 
lice w drogułeryi Franc. Zopotha i Sp., 
Kraków, ul. Sienna Nr. 12. 2656 11 o 


Dużo pieniędzy 


aż do 1000 K |miesięcz. mogą zarobić uczci- 
we osoby każjdego stanu (także ubocznie). 

Po bliższej szczegóły zwrócić się pod: 
„Reel 180“ do, Annoncen-Abteilung des MER- 
KUR. Stuttgart, Schickstr, 6. 2677 11 52 


Na Swieta! 


Zaprasza Szknowną Publiczność do 
łaskawego oglądnięcia 


wystawy gwiazdkowij, 


urządzonej z wszelkiego rodzaju 
Zabawek, Lalek, 
Towarów galanter. 
i Towarów modnych. 
mięskich, 


i poleca 


Louvre’ 


Kraków, Rynek 41, linia A-B. 


Ceny najniższe i bez' kon- 
kurencyi na każdym przedmiocie 
sy lg 2798 3 12 


Gorsety( „Radical” 


Piesena specyalisty gorsfgów z Pragi ul. Grodzka l. 4. Tamże również wielki wybór prawdziwych p 


| 


N REFORMA. 


pac WSZ WŁAŚNIE W wen wydaniu uzupetniona do ostatnich ME- 


NL apa Galicyl 


rysowana przez J. Herricha, a uzupełtiona do najnowszych czasów przez inżyniera starszego 
Wydz. kraj. FR. Barańskiego. 


w formacie 78/109 cm\— w skali 1: 600.000. 
Czem się odznacza nasza pierwsza polska mapa Galicyi ? 


Podziałem administracyjnym na 78 Starostw, z dokła- | drogh rządowe, krajowe, powiatowe i gminne; koleje 
dnem podaniem powierzchni w kilometrach kwadratowych. | żelazne istniejące i projektowane, uwidocznione są z 
Olbrzymią ilością miejscowości (miast, miasteczek, ` najściślejszą dokładnością. 

wsi i przysiołków) Wielką przejrzystością. Wy- 
konaniem w 6-ciu kolorach. Granice Starostw i 
oznaczone są w obecnym rozmiarze przez wyłączenie gmin | 
z jednego powiatu administracyjnego w drugi. Granice 
powiatów oznaczone są, liniami różowemi, a nazwy Sta- 
rostw podkreślone kolorowo Kinie komunikacyjne, | 


Do nabycia w każdej księgarni 
Nakład Księgarni Polskiej we R" 


"Woda dla Przemysłu 


na płótnie jako mapa ścienna 5 kor. — 
% w formacie małej ósemki (format 


wyrobu pierwszej angie 18M 
firmy Tangy«sś Iimite 
Birmingham, o sile od 2 d 


i sprzedają jako wyłączni za- 
stępcy na Galicyę: 


J. Motoi i H. Winiarz, 


Skład Maszyn i Pr Bior ów 
technicznych dla wszelkich 
2826 gałęzi przemysłu 283 


w Krośnie i Borysławiu. 


Człowiek inteligentny 


w sile wieku — na żądanie mogący 
złożyć kaucyę — poszukuje miejsca 
w biurze, magazynie, lub jako dozor- 


Na GWIAZDKĘ 


= — . 


do 150 koni, polecają najusilniej 4 


Nr. 283. 


d , Założona w roku 1796 
— Księgarnia, Skład i Wypożyczalnia nut — 


D. E. Friedleina 


telefonu 452, w KRAKOWIE, Rynek gł. 17, Nr. telefonu 452, 
poleca 
z powodu zbliżającego się św. Mikołaja i Gwiazdki 
bogatorzaopatrzony sortyment książek na podarki dla wszel. wieku. 
Dla młodzieży szkolnej posiada na składzie ładny wybór 
p l 
Globus©xw 
od ceny kor. 150. 2808 4 0 


Na żądanie wysyła katalogi książek na podarki i wszelkich innych, dokładny 
katalog wydawnictw, czasopism oraz warunki wypożyczalni nut, 


Na św. Mikołaja 
FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH pod firmą. 


Józef Siermontowski «s o 10 


w Krakowie, ul. Brącka Nr 7, telefon 498, 
| Pierniki znane z dobroci, ozdobne Mikołaje, Pierniki królewskie. 


Nr. 


poleca : 


|Najwięk. skład Singera maszyn (o szycia i haftu 
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej 
I. IWANICKIEGO 


w Krakowie, Rynek główny 18, 


poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi , odznaczające się zupełnie 
cichym i lekkim chodem. dokładnem wykończeniem 
i nadzwyczajną trwałością. 
Nauki haftów, robót ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, mianowicie: Maszyny ręczne 
kosztują od 35 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. 
Gotówką 100/, taniej. 2768 2 0 


Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie. 


ge 06008666866: 2e000606080000660$ 
Ò PA-EINA WĘGIERSKIE "Tę ? 


skie, reńskie i austryackie, 
—PCJRRAC ——— ; 
Sfracerstj i węgierski, 

M. A PRZY ÑDCRODZACYCH ŚWIĘTACH : 
HANDEL“ SKŁAD WIN 


POLECAMY : 
ŻABOTY, BLUZY „JEDWABNE, HALKI, SZALE, CHUSTKI, 
WACHLARZE, POŃCZOCHY, GORSETY, BOA, MUFKI, PASKI, 
PARASOLE. 


20. opustu 


przy bluzkach wełnianych. 


50°, opustu 


przy kapeluszach damskich i fasonach. 


50°L opustu 


JAK COROCZNIE PO ZNIŻONYCH CENACH 


ca, administrator, lub też okai 
wiek innego. 

Zgłoszenia pod 2380 przyjmuje Admi- 

nistracya „Nowej Reformy“. 2380 10 11 


ju im A. Gralewskid SP. knki, $ 


ul. GRODAKA 44\ 2837 2 3 
gec066000000DGGG05< 6 


Willa Sprzedać Gwidona! 


W MAGAZYNIE 


R: 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, iż otworzyłem przy ul. 
Szewskiej Nr. 8 


Handel towardw korzen., galant. 
I papiera, oraz wódek w wszelkim 
gatunku, ram i koniak. 


Polecam takowe po najtańszych 


przy kolorowych materyach jedwabnych na suknie. 


cenach. Z szacunkiem 
BĘ Towary SAW... 2 za bezcen. "MMĘ 2810 2 6 Fo ida W Haaser: 
. 1905 2835 2 8 


w Krakowie, Rynek gł., pi A—B KE; aptal TN ME 


z ZWZ W Krakowie rozpisuje licytacyę ofer- 

tową na dostarczyć się mające w roku 
1903: 

B | | hi 


Słoninę i smalec około 7000 klg. 

kaszę częstochowską, jaglaną, tatar- 
czaną i ryż około 20.000 klg. 

„Oferty ostemplowane wraz z próbka- 

mi i 507, wadyum oferowanej sumy 

leje się na ciepły piec lub na gorącą łopatkę lub płytę, ażeby przez wnosić należy do dyrekcyi szpitała św. 

balsamiczną, w żywicę obfitującą, aromatyczną parę, jaka się wywią- Łazarza do dnia 15-go grudnia 

zuje przy ułotnieniu, osięgnąć zwłaszcza w pokoju chorych i w mie-jf|b, r, godziny 12-tej w południe. 

szkaniu , dobroczynne odwaniające oczyszczenie powietrza i miłą woń. 

Uważać na zielony znak ochronny zakonnicy. Cena 12 małych lub 6 

wielkich flaszek opłatnie 4 kor. Zamówienia przyjmuje wprost apte- 

karz Thierry (Adolf) Limited apteka pod Aniołem - Btróżem 

w Pregradzie pod Rohitsch - Sanerbrunn. 2676 2 uj 


Dyrekior kraj. szpitala św. Łazarza, 
ù 


- Zi IM ! er i Sp ól ka| -OGŁOSZENIE IIC LICYTACYI, 


W zastępstwie: Trzebicky. 


Znana już i rozchodząca się 
w tysiącach kilogramów 


Kawa Lomia 


nie jest żadną domieszką do 
kawy zwykłej ziarnistej i nie- 
tylko dorównywa jej w smaku, 
ale o wiele ją przewyższa 
HBE Koffeiny nie 
zawiera, a nato- 


miast posiada 56, 
61’, części pożyw- 


NOWO ZAŁOŻONY 
wielki fabryczny 


Skład płótna i gotowej bielizny 


FOD FIRMĄ 


Bracia Sperber 


nych. 
w Krakowie, Rynek główny L. 21, a róg ul Brackiej L. 1, x 
polecają na Cena tylko 70 cent. 
na GWIAZDE JE za | klgr. 


znakomitą bielizne damska, męską, dziecięca i wszelkie wyroby 
trykotowe prof. Dra Jaegera po cenach nader niskich; 


płótna, szyrtyngi, stołową bieliznę, ręczniki i chustki sprzedajemy 
w naszym składzie podłng oryginalnego fabrycznego ceunika. 


Całe wyprawy ślubne podług najmodniejszych modeli 
są w wielskim wyborze w fabrycznym składzie 2815 2 8 


Braci Sperber w Krakowie. 


Wszelkie zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 


Jedna, jedyna próba dostate- 
czna dla przekonania się!! 


Do nabycia we wszystkich 
handlach w paczkach po 35, 
18 4165 cent. 


Wasniewski i Grabowski 
w Podgórzu, Mały Rynek 18. 
P. T. Odsprzedającym wysoki 

rabat. 269140 


bez szwów, przewyższają wszelkie tutejsze i zagraniczne 


po nader niskich cenach. 


| "a 


MASON de Bi 


Kraków, RYNEK 6 Kraków. 


Koszule damskie szyrtyng., z haftem szwajcarskim, od 1 złr. i wyżej. 
Kaftaniki nocne szyrtyng., z haftem szwajcarskim, od 1 złr. i wyżej. 
Majtki szyrtyngowe z haftem szwajcarskim, od 85 ct. i wyżej. 

Spódniczki szyrtyngowe, z haftem szwajcarskim, od 1 złr. i wyżej. 


Bluzki flanelowe od 85 ct. do 2 złr. 75 et. 
Bluzki z sukienka damskiego od 2 złr. 25 ct. do 7 złr. 50 ct. 
Bluzki jedwabne od 7 złr. 75 ct. do 20 złr. 2767 2 5 


2 2 


Największy wybór Spodnic na wierzch w najnowsz. fasonach, 
Matinek, Halek i Szlafroczków. 


Za 500 koron 


kompletne i bardzo piękne umeblowanie 
salonu w stylu angielskim, składające się 
z kanapy, 2 foteli, 4 krzeseł pokrytych naj- 


nowszym welwetem, z konsoli z lustrem bel- 


gijskiem (wielkość szkła 30 70 cali), dywanu. 
stołu i 2 par stosownych firanek. nabyć można 
w nowo otwartym Zakładzie tapicersko - deko- 
racyjnym K. DUDZIAKA w Krakowie przy ul. 

AM nei pod L. s, 


275155 


Z dniem 1 grudnia został zi zaopatrzony | 


Krakowski Bazar Komisowy 
ul. Sławkowska Nr. 3, hotel Saski, 


w wielkie nowe zapasy towarów na sezon zimowy 
i poleca po bajecznie niskich cenach. 


KALOSZE ROSYJSKIE, OBUWIE. PANTOFLE, BIELIZNĘ 
TRYKOTOWĄ, RĘKAWICZKI, SKARPETKI, POŃCZOCHY, 
KRAWATY, BLUZKI. HALKI, TORBY RĘCZNE, oraz SETKI 
INNYCH ARTYKUŁÓW. 
Prosimy pamiętać przy zakupnie potrzebnych towarów o Bazarze, który 
jest obecnie najtańszym handlcm w Krakowie. 2818 2 5 


wyroby. Do nabycia tylko u Hermana 
! kawiczek 


- kor. 


Nr 283. 


6 
W K lj ] } do wydzierżawie- 
| | iiy (b nia FOLWARK 
siedmdziesięcio-morgowy. — Wiadomość: 
Kopystyński, Lwów, Łyczaków 24. 284618 
Mió patokę, czysty, twardy i ładny, de- 
l serowy i kuracyjny, 5 kg. opłatnie 


wraz z puszką 6 koron — wysyła za zaiiczką 
Teodor Gang, Denysów (Galicya). 2864 1 25 


Wyprzedaż gwiazdkowa win po 
najniż. cenach z opustem 10'/, 


Y „Centralnej Węgierskiej Piwnicy Win“ 
w Krakowie, ul. Szewska, 
i tenże lokal do najęcia lub cały interes 


z urządzeniem do sprzedania. 
2862 1 0 


Maszynista 


Polak 


egzaminowany na politechnice 
wiedeńskiej, biegły w kotlarstwie 
miedzianem, poszukuje miejsca 
w browarze, gorzelni, lub podo- 
bnych zakładach. Podejmuje się 

wszelkich reparacyj. K. N. Erd- 

bergerstrasse 120, Wiedeń. 


2856 


ARASEN 


Obwieszczenie. 


Towarzystwo handlowo-przemy- 
słowe w Tarnobrzegu ma od 1-go 


stycznia 1903 do obsadzenia posadę || 


BUCHALTERA 
połączoną z obowiązkiem korespon- 
denta oraz magazyniera. 

Kandydaci z praktyką handlową 
mają pierwszeństwo. 

Oferty z podaniem żądanego wy- 
nagrodzenia oraz odpisem świadectw 
należy wnosić do dnia 25 grudnia 
b. r. 2863 1 3 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady urzę- 
dnika kasowego w Towarzystwie 
Zaliczkowem w Krzeszowicach 
rozpisuje się konkurs z terminem 
wnoszenia udokumentowanych podań 
na ręce dyrekcyi do dnia 20 gru- 
dnia b. r. włącznie. Roczna płaca 
1800 kor., dodatek aktywalny 240 
i dwa pięciolecia po 240 kor. 
Do podania dołączyć należy metrykę 
urodzenia i chrztu, krótki opis życia, 
ostatnie świadectwo szkolne i doku- 
menta dotychczasowej praktyki za- 
wodowej lub innej. Egzamin z ra- 
chunkowości państwowej pożądany. 
Czas próby 6cio-miesięczny za 14-to 
dniowem wypowiedzeniem. 


Dyrekcya. 


2848 1 3 


D1050W, podarok na gwiazdke! 


B-T sM 
Ciągnienie nieodwołalnie 


15go stycznia 1903 r. 


Główna wygrana 


km 40.000 im 


LOSY 
Lwiązku artystyczno - przemysłowego. 


po 1 koronie 
polecają: 2857 1 0 


Józef Altstadter, Bracia Eibenschiitz , Karol 

Gottlieb, Izak Grajower, Kurnatowski i Spół., 

A. Holzer, Józef Landau, Juda Birnbaum, 
M. D. Trinkenrelich w Krakowie. 


SANKI 


w rozmaitych fasonach, z fabryki 
ś.p. Adolfa Meissnera, po bardzo 
niskich cenach do sprzedania. — 


Wiadomość: Plac Matejki 4, I. p. 
2828 2 8 


Prawdziwe 
Haeceńskie 


Kanarki 


z gór ś. Andrzeja w Harcu 
obdarzone prześlicznym długociągnącym gło- 
sem, śpiewające także przy świetle, sprzedaję 
po 4, 6, 8, 10 i 12 zir. za sztukę. 
Wysyła na prowincyę odwrotnie za zaliczką 
z poręczeniem dostawieuia zdrowych na miej- 
sce przeznaczenia. 6 dni próby, a w razie 
niezadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy. 
Hodowla zi ppb 
Kanarków 


JAN SZUFA w Krakowie, 


ul. Floryańska Nr. 38. 
1. piętro, oficyny. 2809 3 10 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia .! 


Q©E©©0 
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> ellońska) w 


NOWA REFORMA. 


Reim i Spólka 


drzewko! ! 


Aniołki i Lampiony. 


Na 


Dekoracye ukompie- 
towane do ubra- 
nia drzewka ca- 
łego od 2 koron 
do 16 koron 


Szopki — Stajenki. | Ckich kasetkach 


Pozłótkę złotą, sre- 
brną, dyamenty- 


nę i śnieg błysz- jakości, 


Dekoracye i ozdoby 


i sople lodowe. [> Świeczki woskowe 


Girlandy złote, sre- i kolorowe, gład- 


Rynek Nr. 37 
linia A-B, 


polecają po cenach najtańszych: 


Jako podarek! 


MYDŁA i PERFUMY w elegan- 


20 koron. 


MYDŁA KWIATOWE w najlepszej 
karton zawierający sześć sztuk 
1 kor. 


GRZEBIENIE, SZCZOTKI do wło- 
sów i ubrań, SZCZOTECZKI do zę- 


po 1 kor. 50 hal. do 
do 
nia 


kasetki 


10 hal. 


(wł czący. M cie, drzewie i do na- . ; 4 

z „lamety“ (włos i l PERFUMY, WODA KOLOŃSKA, =. piteczkiyoh" 1v iny 

aniołów), szkła, Lichtarzyki ozdobne preyskiwania: cerskich. 

PAR htarzyki ozdobne | PUDRY, MYDŁA, Wody do włosów, 

papieru, waty i zwykłe. Przy odnych fabryk | KOTWICZNE SKRZYNKI i 

żelatyny rządy do zawie- | YOON Go üsto z Miernazotgeduyeh fabry ; -3 Przyrządy gimnastyczne 
P $ rę ki w se francuskich, angielskich i krajowych; budowlane i zabawki do ókołowe 
zklane perły, kule, = 4% ! $ R To ; 

(rądki , dzwonki szenia. oraz wszelkie inne przybory toaletowe, jak: | układania z fabryki pan 


w Krakowie 
Na gwiazdkę! 
Przyrządy I kompletne 


akwarelą, na terako- 


F. A, Richtera i Sp. Piłki gumowe salonowe. 
SIŁOMIERZE gumowe i Zabawki i Lalki gumowe 


Aparaty z igłą platyno- 
wą do wypalania na 
drzewie. 

Kompletne KASETKI z 
przyborami do robót 


malowa- 
olejnego 


Wtorek, 9 Grudnia 1902. 
i Nauk jęz. franc., włoskiego 
i niemieckiego. Warunki 


przystępne. Wszelkie tłomacze-= 
mia. — Kraków, ul Garbarska Nr. 6, 
Fo na lewo. 2450 19 0 


Dyplom honorowy na Wystawie I901I r. 


W. Sznajdrowicz, knśnier:, 


w Krakowie, linia A-B L. 45, I. piętro, ni 
apteką pod Białym Orłem, 

FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki , 
poleca Szan. P. T. Publiczności swój obficie 
i jedynie w towary doborowe zaopatrzony 

skład i pracownię, jakoto: 
FUTRA damskie, ROTUNDY, ZAKIETY, 
SAKA, PELERYNY i GARNITURY, FU- 
TRA męskie spacerowe i podróż., CZAPKI 
futrzane i uniformowe, oraz wszelkie przy- 
bory, w zakres ten wchodzące; SEKDACZKI, 
KOZUSZKI damskie, męskie i dziecięce; 
Orygin. Zakopańskie Ułanki, Kryniczanki, 
Wegierki i Sukmanki Kościuszkowskie, Ka- 
razye, Czapki i Paski krakowskie, Guńki 
i Kapelusze góralskie. 

HE Zamówienia i reperacye w gteczia 

w IŻ: najkrótszym czasie. 2197 110 


„Wędrowiec „Poeci Polscy" 


brne i kolorowe. Boś aonana bów, Gąbki, Przybory do golenia i t. p. sprężynowe. dla dzieci. 2548 4 5 
7, k d KSIĘGARNIA 
nakomite wody i citerai inw kmi! 
poleca: 2797 2 4 najtańsza wielka illustracya polska 


kolońskiei kwiatowe 


POLECA 2843 1 0 


Jan Ih n a to w icz 
w Krakowie, Sukiennice Nr. 30. 


Tatusiu, kup mi na gwiazdkę także 


Jeżeli Państwo chcecie w swem zaciszu domowem zachwycać się artystycznym śpiewem, 
dobrą muzyką orkiestralną i oryginalnemi słowami, wygłoszonemi na scenie przez słynnych 
artystów, jeżeli chcecie głos swego otoczenia wiernie pochwycić i zachować go na wieki, 


wtedy nie bierzcie naśladowań, 2852 1 0 


prawdziwy fonograf Edisona, model 1907, 


który też nie kosztuje więcej. 


Katalogi za darmo! 
m] Lane walce Edisona o głośnym dźwięku po K. 3.— l 
Nowość! Nietłukące się walce celuloidowe . . po K. 2.80 Nowość! 


Edison Import House Centrale: Wieden, I., Kärtnerstrasse 28. 


lecz kupcie 


+9 4+22000000:9900000990009 


Bank austryacko- węqerski 


Przy losowaniu odbytem dnia 4-go grudnia 1902 r. 


wylosowano: 


K. 8,419.800 i 
K. 1,193.200. 


Banku bezpłatnie. 


kwietnia 1903 r. 
Wiedeń, dnia 5 grudnia 1902 r. 


Biliński, 
gubernator. 


Schreiber, 
generalny radca. 


4 ych listów zastawnych umarzalnych w 40", latach 


Powy listów zastawnych umarzalnych w 80 latach 


Wylosowane dnia 4go grudnia 1902 r. listy zastawne 
wypłacane będą począwszy od 1go kwietnia 1903 r. 
w kasie hipoteczno - kredytowej Banku austryacko - węgier- 
skiego w Wiedniu i we wszystkich zakładach Banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wyciągniętych 
dnia 4go grudnia b. r., jakoteż nie podniesionych jeszcze 
z poprzednich ciągnień 4*,"** listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady 


Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje 
zterminem kuponu, który po odnośnem losowaniu bez- 
pośrednio następuje — przeto względem listów zasta- 
wnych wylosowanych dnia 4-go grudnia b. r. z dniem figo 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


Pranger, 
generalny sekretarz. 


Zaruski M. Sonety morskie. 
Sonety północne. Kor. 1:80. 


Nadson S. Wybór poezyi, prze- 
łożył M. Zaruski. Kor. 1:60. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


F.E. Zajączek I LANKOSZ 


poleca 
Sukna i Sieraczki m liberyę, 
pokrycia powoz. i wózków, 
m bundy i burki. 
Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz oryginalne 
angielskie. 


Kooe, Derki, Filoe dywanowe, Flanele 
wstąpione, Wełnę do watowania i wszelkie 


Podszewki. 1610 39 0 
Składy 


w Krakowie, ul. Bracka L. 5, 
dla sprzedaży hurtownej i drobiazgowej. 


we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 


Popierajmy swoich, 
chcących pracować, i kupujmy: 
Pasztet przewyborny, który równa się 
strasburskiemu, a kosztuje o wiele ta- 
niej, funtowa puszka 1 złr. 50 c., z tru- 
flami 2 złr. — Półgąski, jak pomor- 
skie, po 1 złr. 95 c. kilo. — Bulion 
(po rozmaitych cenach) parą gotowany, 
najposilniejszy dla chorych i rekonwa- 
lescentów — z samego drobiu i zwie- 
rzyny po 10 złr. kilo, z wołowiny, cie- 
lęciny i drobiu, po złr. 5, 6 i złr. 7:50. 
Dwór Łapszyn, Brzeżany. 
2680 10 10 


20000000000000000000000000000000009 


Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


pod kierunkiem literackim 
Or -ota (Artura Oppmana), 
wychodzić będzie w r. 1903$przy współ- 
udziale najwybitniejszych sił literackich 
i artystycznych. 
Zamieści: 


-| T. Jeske-Chotńskiego najnowszą powieść 


historyczną p. tyt. „„O maitrę 
hospodarskąĄ,. 

St. Nałęcz-Ostrowskiego Wielką trylogię 
historyczną z illnstracyami pod ty- 
tuem „„KKrzyżi Półksię- 
życ. 

Hajoty powieść współczesną pod tyt. 
„Błękitna koperta 


Jako Dodatek bezpłatny 
otrzymają prenumeratorzy „Wędrowca“ 
„Wizerunki Wojska 
Polskiego na oddzielnych 
kartonach, odtworzone przez pierwszo- 

rzędnych batalistów naszych. 
Nadto prenumeratorzy nasi korzystać 


mogą 
z niezwykłego ustępstwa 


przy prenumeracie 
»| Dzieł Juliusza Słowackiego 
w wydaniu illustrowanem. 


Warunki prenumeraty „Wędrowca*: 
w Warszawie rocznie 7 rub., półrocznie 
rub. 3:50, kwartalnie rub. 1:75; z prze- 
syłką rocznie rub. 8, półrocznie rub. 4, 
kwartalnie rub. 2. 


w wydaniach illustrowanych. 
Redakcya „Wędrowca* przystąpiła do 
wydawnictwa, jakiego dotychczas lite- 
ratura nasza nie posiada jeszcze. — 

Będzie to mianowicie: 


Biblioteka Poetów Polskich 


bogato illustrowana 
i o ile możności jak- 
najkompletniejsza. 


Na początek wydane zostaną: 


Dzieła Juliusza Słowackiego 
pod kierunkiem znanych badaczy pism 
wielkiego poety F. Hoesicka i L. Meyeta, 
Całość pism autora „Balladyny“ i „Lilli 
Wenedy* zawrze się w 6-ciu tomach 
formatu ósemki. Każdy tom zawierać 
będzie kilkanaście kar- 
tonów illustr. i mnó- 
stwo winiet najcelniejszych 

naszych artystów. 

Tom I. z przedmową 1. Matuszewskiego 
opuścił prasę i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. 

Cena 6 tomów złr. 15:60, które można 
płacić także częściowo przy odbiorze 
1 tomu złr. 5'20 (za tom I. i VI.) przy 
następnych po złr. 2:60. 


Dla prenumeratorów „Wędrowca" 
zir. 7-80. 

Płatne jednorazowo lub przy odbiorze 

1 tomu złr. 2:60 (za tom I, i VI.) przy 

następnych po złr. 1:30. Ozdobne okła- 

dki w cenie 60 i 90 ct. od tomu. Prze- 

syłka 40 ct. od tomu. 2780 10 


Tak „Wędrowca“, jak i dzieła Juliusza Słowackiego można zama- 
wiać w Administracyi „Nowej Reformy“ w Krakowie. 

Prenumeratorzy „Nowej Reformy“ mogą otrzymać pismo „Wędrowiec“ 
po zniżonej cenie, a mianowicie w Krakowie za 19 kor. (zamiast 
24 kor.), z przesyłką pocztową za 20 kor. (zamiast 25 K. 50 hal.) 
rocznie. Można prenumerować także półrocznie lub kwartalnie. 


Redakcya i Administr. „Wędrowca: 


0000000000000000000300000R 


Ważne doniesienle dla smakoszów Ś 
Piwa i wybornej kuchni. 


Z dniem 1 grudnia 1902 r. 


PIWIARNIA TRAGINICKA 


wraz z RESTAURACYĄ 


w Krakowie, ul. Szewska 13, 


została zupełnie odnowiona, a zarząd Piwiarni jakoteż Restau- 

racyi objął jeden z najzdolniejszych w tym zawodzie kupców 

p. Józef Zbytniewski, który daje rękojmię, iż zakład ten 

prowadzony będzie zupełnie według nowoczesnych wymagań 
P. T. Publiczności. 


Polecamy 
nasze znakomite Piwa, jak: Export, Bawarskie, Marcowe 
i Porter. 

Kuchnia zaś jest zaopatrzona o każdej porze we wszy- 
sniadania, obiady i kolacye, sporządzane czysto, 
smacznie i zupełnie na sposób domowy; przytem wszystkie 
potrawy liczy się bardzo tanio. 

Bufet zaś zaopatrzony w setki różnych przysmaków tak 
mięsnych jak i postnych, a lokal przoduje przedewszystkiem 


a 


stko, jak: 


czystością. 


dowolnić. 


AOOODOGODOGODOGADZDDODCDUOOGGOGGGD0G00G0000Ę 


Z poważaniem 


Prosimy o poparcie krajowego wyrobu Piwa, a naszem 
staraniem będzie P. T. Publiczność pod każdym względem Za- 


Warszawa, Nowy Świat 4%. 


2845 1 0 


BGOGDOGDOUEGOBOGODBOGOODBOOOUGUBGOBODGGODGDO 


ZARZĄD. 
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S T: K A R L I Ń 8 K I W Krakowie. Sukiennice L. 28, 


Skład papieru i wszelkich potrzeb kancelaryjnych 


(naprzeciw wieży Ratuszowej) poleca 


2841 2 6 


NA GWIAZDKĘ: 


Wielkie pudła papieru listowego I fantazyjnego. 


Albumy na fotografie, karty koresp. I marki. 


Garnitury na biurko, i wszelke artyk. galant., Teczki skórkowe do pisania, nutowe i na akta, 


podkładkowe, ceratowe i z kalendarzem, „portmonetki, 


pugilaresy, papierośnice | na cygara, 


ramki na fotografie. scyzoryki, nożyczki i garnitury, Przybory toaletowe: Wodę kolońską, per- 
fumy, mydła. szczoteczki, grzebienie i szpilki. Karty do gry, tacki, sztony i kości. Bilety wizy- 
towe drukowane i litogr. Ozdoby na drzewko w wielkim wyborze, Szopki i Aniołki od naj- 
mniejszych do największych. 
Wszelkie zamówienia wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania, 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


